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NIECH ŻYJE RZĄD 
ROBOTNICZY #
I WŁOŚCIAŃSKI

Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu.

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo­
wiada.

Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej

Opłata pocztowa uiszczona ry­
czałtem .
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S ię  I

WARSZAWA,  ul. W arecka Ni 7
R e d a k c j a  — t e l .  1 7 6 -7 0 .  

D y r e k c ja  — te l»  1 2 0 -1 3 . 
A d m in is t r a c j a  — t e l .  3 1 3 -8 0 .  

D r u k a r n ia  — t e l .  1 7 3 -4 3 .
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175.

CENA NUMERU  
20 GROSZY.

Dzisiaj — „Dzień M łodzieży R obotniczej
Jesteście „młodą gwardią proletarjacRich mas!“

99

Zwracamy się dzisiaj do Was w 
pierwszym rzędzie, młode towarzysz­
ki i młodzi towarzysze. Jesteście na­
dzieją Socjalizmu Polskiego. Jesteś­
cie nadzieją klasy robotniczej. W  W a­
sze ręce Partja złoży niebawem stare 
sztandary bojowe tych pokoleń, co 
już spełniły swoją „twardą służbę". 
Te same sztandary poprowadzą i Was 
do nowych walk. Nie wszystkie walki 
będą walkami zwycięskiemi. Droga 
do Socjalizmu — to nie gościniec, u- 
słany różami. Inne warunki pracy 
przypadną Wam w udziale, niż nam, 
dzisiejszym uczestnikom ruchu, niż 
naszym poprzednikom, którzy „z ni-

H Y M N
M łod zieży
R o b o t n i c z e j

N a przeciw  Maskom jutrzni,
W  bitewny żar i  bulk 
Idziemy silni, butni,
Przed nami pierzcha wróg!
Nieah głośno grzmi nasz tw ardy  krok! 
Światłością zw yriężym f mrok! 
Jesteśm y młodą gwardją

proletariackich mas! 
i Jesteśm y młodą gwardją

proletariackich mas!

2.
Pracow ać nam  kazali 
Na egzystencją swą,
Jesteśm y już dojrzali, —-
G dy inmż dziećmi są!
Na noga ih naszych łańcuch grzmiał 
I w tak t poruszeń naiszych drżał!

B ierzem y s3  zadatek 
Z fabrycznych skier i mgły,
By w krótce wziąć dostatek,
Co z biedy naszej kpi,
Uczynią siły nasze cud!
Potężnych dłoni naszych rzut!

\  4  
Podajm y sobie ręce,
Miljony silnych rąk  
I w alcząc wciąż goręcej,
Zamknijmy wroga w  krąg,
Niech błyśnie nam wolności próg! 
Niech padnie zwyciężony wróg!
W ięc naprzód młoda g\tardjo

prolełarjaokich mas. 
W ięc naprzód młoda gwardjo

prołełarjackich  mas.

czego" stworzyli potęgę P. P. S., k tó­
rych dziełem był nieśmiertelny rok 
1905.

Do warunków nowych wysiłku 
zbiorowego polskiej klasy robotniczej 
wniesiecie mnóstwo własnych myśli, 
własnych doświadczeń, własnych 
przeżyć. Nie obawiajcie się samo­
dzielności. Przeciwnie. Bądźcie samo­
dzielni! Pracujcie nad sobą. Kryty­
kujcie. Szukajcie odważnie właści­
wych sposobów działania w e wszyst­
kich położeniach trudnych, we wszyst 
kich sprawach, postawionych na po­
rządku dziennym przez samo Życie. 
Nie wolno Wam być TY1XO. naśla­

dowcami i uczniami. Musicie stać się 
TWÓRCAMI. Inaczej nie spełnicie 
swego zadania.

Dwie Idee są wspólnym niejako 
fundamentem całej istoty, całych dzie 
jów Polskiej Partji Socjalistycznej, 

SOCJALIZM I NIEPODLEGŁOŚĆ. 
NIEPODLEGŁOŚĆ została zdoby­

ta. Historja oceni kiedyś — naprze- 
kór wszelkim pismakom, — jak wie­
le jest w tym zasługi naszej Partji. 
Obie Idee zasadnicze ruchu połączyły 
się ze sobą w jednym zawołaniu: 

POLSKA SOCJALISTYCZNA, 
NIEPODLEGŁA RZECZPOSPOLITA 

WYZWOLONEJ PRACY.

Oto ceł Waszego życia!
Macie potargać na strzępy łańcuch 

krzywdy społecznej.
Macie utrwalić niepodległość kraju. 
Macie wychować ze siebie samych 

ludzi naprawdę nowych, naprawdę 
godnych sprawy.

A to jest Wasze zadanie dnia dzi­
siejszego.

Pozwólcie, że Wam przypomnimy 
słowa odezwy Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Partji:

ZWYCIĘŻYĆ POTRAFI TYLKO 
RUCH NA WYSOKIM POZIOMIE 
MORALNYM, TYLKO RUCH, CZY­
STY. JAK Ł7_A

\
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DZISIEJSZY 0BCH0D W WARSZAWIE
CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY i
WARSZ. OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P. P . S.;
WARSZAWSKI ODDZIAŁ T. U. R.;
WARSZ. ORGANIZACJA MŁODZIEŻY T. U. R.

zaw iadam iają,

że dzisiaj, w niedzielę, dn. 7 październi- J odbędą się w W arszaw ie 
ka, jako w „Dniu Młodzieży Robotniczej" |

DWIE UROCZYSTE AKADEMIE MŁODZIEŻY:
1) W sali Z. Z, K., przy ul. Czerwone- | 2) w sali Rady Miejskiej,

go Krzyża 20; |

AKADEMJA W SALI Z. Z. K.
Strug.Przemawiać będą tow. tow. N orbert 

Barlicki, Stefan Kopciński, Andrzej

Turow cy p o d czas  k ąp ie li n a  w y w czasach  w  obozie  le tn im  
Org. M łodz. T. U. R. w  F am u łk ach  B rochow skich  (pow .

Sochaczewski)

AKADEMJA W SALI RADY 
MIEJSKIEJ

Przem aw iać będą tow. tow. M ieczy­
sław Niedziałkowski, Rajmund Jawo-
 t *
Po przemówienia^k nastąpi bogata 

część koncertowa.
Zaproszenia na Akadem ję w  sali Z. Z. 

K. otrzym ywać można w  sek re ta riacie  
^Warszawskiej Organizacji Młodzieży 
T. U K i, W arecka 7. Zaproszenia na 
Akadem ję';!W sali R*dy M iejskiej —> 
przy wejściu.

99

Id ź c ie  w s zy s c y
do „A ten eu m

do sali Z.Z.K. przy 
til. Czerwonego Krzyża 

Nr. 20
zobaczyć t»W sindę**

BIEGI ULICZNE
BIEG LEKKOATLETuW

Zbiórka zawodników o g. 9 m. 30 rano w 
lokalu Młodzieży T. U. R. im. Leona Mi- 
siołka przy ul. Dzielnej.

Start o g. 11 r. z boiska R. K. S, „Skra”. 
Trasa biegu: boisko „Skry" — Okopowa — 
Leszno — Żelazna — Wolność — Okopo­
wa — boisko „Skry".

BIEG KOLARSKI
Zbiórka zawodników o g. 9 r. na boisku 

„Skry",
Start o g. 10 r. z boiska R. K. S. „Skra”. 

Trasa biegu: boisko „Skry — Okopowa — 
Chłodna — Żelazna — Leszno — Przejazd 
— Długa — Nowo - Winiarska — Francisz­
kańska — Zakroczymska — Most kolejo­
wy — Pelcowizna — Jabłonna Leg jon — 
Remberszczyzna — Struga — Warszawa - 
Praga — Radzymińska — Targowa — Gro-

Młode towarzyszki! młodzi towa­
rzysze!

Waszą organizacją podstawową 
jest „ORGANIZACJA MŁODZIEŻY 
T. U. R.“ Ona dźwignęła masowy 
ruch polskiej młodzieży socjalistycz­
nej. Partja umie ocenić jej wysiłek 
Rozwijajcie własne szeregi. Niech 
„DZIEŃ MŁODZIEŻY ROBOTNI­
CZEJ" sprowadzi pod chorągwie 
czerwone dalsze zastępy młodego 
pokolenia.

Niech więc żyie „DZIEŃ MŁODZIE 
ŻY ROBOTNICZEJ".

REDAKCJA „ROBOTNIKA".

MARJA KONOPNICKA

M ŁODY
ŻOŁNIERZ...

Miody żołnierzu, miody żołnierzu 
W jaki Ty idziesz bój?

W  śm iertelny idę bój,
W  śm iertelny trud  i znój,
W  śm iertelny proch i pył...
W  bój, k tó ry  wiecznie był,
I wiecznie trwa,
Idę radosny,
A na promiennym puklerzu 
Mej wiosny 
Ju trzenka  gra!—

Młody żołnierzu, młody żołnierza,
Za co Ty idziesz w bój?

Za wszystko dobre idę w bój,
Za ideałów o łtarz  mój.
Za życia moc 
Za życia zdrój,

Co dla pokoleń niezrodzonych p 'yn ie  
W  tajemnej czasów głębinie.

Idę przez m rok, idę przez noc, 
W ierny przymierzu,
Co duchy w  ogniwa sprzęga...
Na śmierć! — jest moja przysięga, 
O fiara — jest mój znak...

Idę, by na swem gnieżdżąc mógł
wolny śpiewać ptak, 

By mógł zakw itnąć z pęka  biały
jutra kw iat,

By ziemia rodzić mogła dla
łaknących kłosy, 

By usłyszane były tajne w ieku głosy 
W  rozgwarze dnia.

chowska — Most Poniatowskiego — No­
wy Świat — Traugutta — Kredytowa — 
Marszałkowska — Królewska — Graniczna 
— Leszno — Żelazna — Wolność — boi­
sko „Skry".

CZERWONI HARCERZE
10 rano. Boisko „Skry". Zawody lek ­

koatletyczne i pokaz życia obozowego.

f' „

Sztandary Org. T. U. I t in a  Jednym ze Zlotów



Str. 2 „ROBOTNIK", niedziela 7 paidziern. Nr. 280

POGLĄDY P . PREMJERA BARTLA
P. prezes Rady Ministrów Bartel w 

rozmowie z przedstawicielem „Kurjera 
Wileńskiego", sformułował niektóre 
swoje zapatrywania na sprawy rewizji 
Konstytucji, ^świadczenie p. Bartla o- 
znacza — pomiędzy innymi odcięcie się 
od szeregu pomysłów „Konferencji" po­
słów i senatorów „Jedynki". P, Bartel 
nie mówi ani o monarchji, ani o „ceza- 
ryzmie", ani o Senacie z nominacji, ja­
ko jedynej władzy, kontrolującej Rząd. 
Rzecz jasna, wcale nie twierdzimy, że 
p. Bartel rozmyślnie odcina się od gro­
na, obradującego podówczas; stwier­
dzamy tyLko, że poglądy p, Bartla od­
cinają go od bardzo wielu tam wygło­
szonych poglądów.

P. Bartel mówił raczej o konstytucyj­
nym prawie obyczajowym, niż o prawie 
pisanym. Kwestja, naprzykład, powo- 
ł \  warnia Rządu przez zupełnie swobo­
dną decyzję głowy Państwa jest kwe- 
stją układu sił politycznych, osobistych 
wartości jednostki, piastującej naczel­
ne stanowisko państwowe, nie zaś kwe­
stią przepisu ustawy. Jeżeli Głowa 
Państwa — to człowiek o silnej woli, 
o męskim charakterze, o jasnym poglą­
dzie, — w takim razie i według Kon­
stytucji r. 1921 może powołać, kogo 
chce na urząd premiera; jeżeli — prze­
ciwnie — Głową Państwa zostanie 
„miernota", — nie pomoże mu żadna 
gwarancja konstytucyjna swobodnego 
Wyboru; zawsze będzie słuchał szefa 
gabinetu cywilnego, sekretarza, żony, 
przyjaciela i t. d., 1 t. p. To samo doty­
czy w znacznej mierze t. zw. systemu 
kanclerskiego, t. zn. zwiększonych u- 
prawnień premjera w stosunku do mi­
nistrów resortowych. P. Grabski był 
faktycznie takim „kanclerzem", p. Po­
nikowski znowu nim nie był i nie był­
by, choćby po-iadał formalne upraw­
nienia. Zagadnienia tego rodzaju są z 
pewnością bardzo ważne, ale są to „za­
gadnienia ludzi", nie „zagadnienia u-

stawy", albo — ściślej mówiąc — 
praedewszystkiem „zagadnienia ludzi".

Poglądów p. Bartla na „istotę klasy­
cznego parlamentaryzmu" nie rozumie­
my dobrze. Kto mówi: „zgadzam się na 
odpowiedzialność Rządu przed parla­
mentem" (chociażby ograniczoną tech­
nicznie), ten musi powiedzieć: ,tworzę 
większość parlamentarną", taką czy in­
ną. Odpowiedzialność parlamentarna 
Rządu oznacza zawsze rzecz jedną: 
niema przeciwstawienia między parla­
mentem. jako takim, a Rządem, jako 
takim. U nas często plączą się ze sobą 
dwie odrębne rzeczy: kontrola poli­
tyczna i kontrola finansową- Nie mo­
żna traktować kontroli parlamentarnej 
tak, jakby się traktowało kontrolę ko­
misji rewizyjnej w jakiejś instytucji 
gospodarczej.

Poglądy p. Bartla na potrzebę isto­
tnej kontroli parlamentu nad sprawoz- 
daniami z działalności Rządu uważa­
my za słuszne. O sposobach ogranicze­
nia zbytniej lekkomyślności przy oba­
laniu Rządów nie piszemy, bo p. Bartel 
nie formułował tu konkretnie swoich 
myśli. Co do nas, nie wierzymy w takie 
„chytre mechaniki" (piszemy te słowa 
bez żadnej złośliwości): treścią demo- 
kratyczno - parlamentarnego ustroju 
jest elastyczność; sztuczne powstrzy­
mywanie wyrazu braku zaufania ze 
strony parlamentu do Rządu nie da­
wało zazwyczaj dobrych rezultatów.

P Bartel mówił także o „oracowitym 
próżniactwie" sejmowym. Tych tema­
tów narazie nie poruszamy. „Praoowite 
próżniactwo" może istnieć na każdym 
bez wyjątku polu pracy czy działal­
ności; i — odwrotnie — pracowitość 
bez próżniactwa zdarza się i na stano­
wiskach nawet czysto reprezentacyj­
nych.

To już zależy od ludzi samych; od ni­
kogo i od niczego więcej, S. K.

42 SESJA R A M  ADMISTRACVJNEJ
MIĘDZYNARODOWEGO BIURA PRACY

POSIEDZENIE PLENARNE
Na sobotniem raimem posiedzeniu 

Rada Administracyjna M. Biura Pra­
cy rozważała sprawę nadania dal­
szego biegu rezolucjom, uchwalonym  
przez Międzynarodową Konferencję 
Pracy w  czerwcu r. b. M .in. chodzi 
tu o sprawy następujące: Zapobie­
ganie wypadkom przy pracy, zasię­
gnięcie opinji komisji parytetowej i 
morskiej w sprawie opieki nad ro­
botnikami, zajętymi przy ładowaniu  
okrętów, zapobieganie wypadkom  
w czasie łączenia wagonów kolejo­
wych.

Ta ostatnia rezolucja zwraca się 
do Rady Administracyjnej z prośbą 
o wyznaczenie we właściwym cza­
sie komisji mieszanej, złożonej z 21 
osób, klóreby reprezentowały rządy 
oraz pracodawców i robotników. Ko­
misja ta miałaby za zadanie prze­

studiowanie całokształtu sprawy po­
łączeń automatycznych. Rada Admi­
nistracyjna miała zadecydować wczo­
raj, czy przystąpi odrazu do ukon­
stytuowania tej komisji, czy też 
wstrzyma się aż do chwili, kiedy 
stowarzyszenie międzynarodowe ko­
lei żelaznych będzie mogło wykazać 
się z pewnych postępów w swych 
pracach w tej dziedzinie. Po oży­
wionej dyskusji Rada poleciła dy­
rektorowi M. B- P. zwrócić się do 
międzynarodowego stowarzyszenia  
kolei żelaznych i przypomnieć temu 
stowarzyszeniu treść rezoluqi mię­
dzynarodowej konferencji pracy, o- 
raz zawiadomić je, że Rada zamierza 
utworzyć wzmiankowaną komisję na 
jednej ze swych najbliższych sesji, 
a w  każdym razie nie później, lak 

i przed końcem 1929 roku.

SPRAWA JĘZYKÓW OFICJALNYCH W MIĘDZYNARODOWEJ
ORGANIZACJI PRACY

STRAJK WŁÓKNIARZY TRWA DALEJ
SPRAWA ZAOSTRZENIA STRAJKU ODROCZONA 

DO WTORKU
REPRESJE POLICYJNE

Międzynarodowa konferencja Pra­
cy na sesji w maju i czerwcu r. b. 
upoważniła Radę Administracyjną 
do zbadania kwestji języków ofi­
cjalnych w Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy zarówno z punktu wi­
dzenia technicznego, jak i finanso­
wego.

Rada Administracyjna na wczo- 
rajszem popołudniowem posiedzeniu 
przedyskutowała przedstawione jej

przez M. B. P. praktyczne sposoby 
rozwiązania tej-kwestji. Rada posta­
nowiła powołać komisję, złożonę z 
12 członków (oo czterech z każdej 
gruioy: rządowej, pracowników i pra­
codawców), której zadaniem będzie 
przygotowanie of:cjalnego sprawo­
zdania na konferencję w sprawie ję­
zyków oficjalnych w Międzynarodo- 
wem Biurze Pracy.

DYSKUSJA NAD WAŻNEMI UCHWALAM’ MIĘDZYNARODOWEJ
ORGANIZACJI PRACY

Łódź, (telefonem).
Strajk włókniarzy rozwinął się w ca­

łej pełni i objął ogółem w Police 08% 
robotników włókienniczych.

Dziś odbyło się zebranie delegatów. 
Tow. Walczak składał sprawozdanie 
z  dotychczasowego przebiegu strajku. 
Tow. pos. Szorcerkowski informował o 
ogólnej sytuacji ekonomicznej.

Na zebraniu omawiano też sprawę 
zaostrzenia strajku przez odwołanie do­
zorców, portjerów, woźnych, palaczy 1 
woźniców. Postanowiono decyzję w tej 
sprawie odłożyć do wtorku, gdy bę­
dzie wiadomy rezultat poniedziałkowej 
konferencji w Min. Pracy. Jeżeli konfe­
rencja nie da pozytywnych wyników — 
natychmiast nastąpi zaostrzenie straj­
ku,

W Łodzi stoją wszystkie fabryki, z 
wyjątkiem niciarni Widzewskiej. We 
wszystkich innych miastach, tam gdzie 
obowiązywała umowa ogólna — wszę­
dzie strajk jest powszechny.

Wczoraj, w Zgierzu, robotnicy fabry­

ki Posselta udali się po wiecu do war­
sztatów by wstrzymać pracę.

Policja, z niewiadomych powodów 
wtargnęła między grupki robotników i 
poczęła ich rozpędzać, bijąc szablami 
zdumionych 1 zaskoczonych robotni­
ków.

Dzisiaj w Łodzi zaszedł podobny fakt 
podczas wiecu komunistycznego posła 
Rosiaka. Mianowicie, policja zaczęta 
rozpędzać i płazować robotników sto­
jących pmzekl faibrvką Galeria, którz^ 
woleli pozostać nazewnątrz niż słuchać 
w sąsiedniej sali komunistycznych bred­
ni. Rosiaka słnehało około 200 ludzi, 
olbrzymia reszta robotników tej fabry­
ki była przed salą i zachowywała się 
zunełnie spokojnie.

Te falkty bezprawne! i nieuzasadnio­
nej 'nterwencji policyjnej oburzyły do 
głębi sookojnych robotników, nie mają­
cych żadnych innych celów, jedynie 
poorawę nędznych warunków bytu.

Władze policyjne winne powstrzymać 
samowolę niższych funkcjonarjuszów 
która może wywołać ze wszechmiar nie­
pożądane skutki.

Następnie^ Rada przedyskutowała  
uchw ały Międzynarodowej Konfe- 
rencji Pracy, które polecają Między­
narodowemu Biuru Pracy zbadanie 
niektórych specjalnie ważnych kw e­
stji zmniejszenie lub zniesienie przy­
czyn, które Powodują obniżenie pro­
dukcji. współpraca nad rozwojem  
stosunków między pracodawcami a 
robotnikami, wpływ racjonalizacji i 
międzynarodowych karteli przemys­

łowych na warunki pracy robotnika, 
niebezpieczeństw a samochodowego  
przemysłu transportowego i n iebez­
pieczeństw a prowadzenia parowo­
zów nrzez iednego człow ieka. Rada 
ustaliła również warunki, w jakich 
M!ędzynarodowe Biuro Pracy bedzie 
przeprowadzało również warunki, w  
jakich M iędzynarodowe Biuro Pra­
cy będzie przeprowadzało studia 

I nad powyższemi kwestjami.

PRZEDSTAWIENIE W OPERZE I RAUT W RADZIE MIEJSKIEJ
Z okazji sesji, wystawiona została w so­

botę wieczorem w teatrze Wielkim opera 
„Syrena", poczem odbył się raut, wydany 
przez zarząd miasta w salonach Rady 
Miejskiej.

•  •
*

szego dnia, nadmieniamy, ii wieczorem od­
był się bankiet, wydany przez ministra
pracy, p. Jurkiewicza, na którym przema­
wiali: minister Jurkiew icz, minister Sokal, 
dyrektor międzynarodowego Biura pracy 

„ i prezes Rady Administracyjnej A rtur Fon-
W uzupełnieniu sprawozdania z onegdaj- talne.

PREZES RADY U MINISTRA JURKIEWICZA.
Onegdaj minister Pracy p. Jurkie-I p Artura Fontaine, z którym odbył

wic? przyjął prezesa Rady Administra-' dłuższą konferencję,
cyjnej Międzynarodowego Biura Pracy, I

OTWARCIE TEATRU „ATENEUM”

JAN KRZESŁAWSKI. 1)

P O C Z Ą T K I  R U C H U
NIEPODLEGŁOŚCIOWO - socja­

l is ty c zn e g o  WŚRÓD 
MŁODZIEŻY

(Wspomnienia z lat 1909 — 1911).
W każdej akcji politycznej, obliczo­

nej nie na efekt doraźny, lecz na dłuż­
szą metę, kwestja ustosunkowania się 
do niei rałodz;eży, jest pierwszorzę­
dną. Rozumieją to dobrze faszyśoi i 
komuniści, otaczający młodzież szcze­
gólną pieczołowitością. I my, socjaliści 
pierwszego lat dziesiątka bieżącego 
stulecia, zdawaliśmy sobie z tego do­
brze sprawę. To też, mimo zastoju w 
działalności rewolucyjnej, jaki panował 
podczas ery stołypinowskiej, i mimo 
bardzo nielicznych sił, jakie na terenie 
Królestwa pozostawały partji do dyspo­
zycji, ówczesna P. P. S. wkładała dużo 
energji w pracę uświadamiającą wśród 
młodzieży.

Pisząc o ruchu wśród młozieży, ma 
się zwykle na myśli młodzież akade­
micką. U nas było nieco inaczej. Uni­
wersytet warszawski, zamknięty przez 
młodzież w dniach walk ulicznych w 
1905 roku, a otwarty przez rząd ro­
syjski w 1905 roku wbrew opinji całe­
go społeczeństwa (z wyjątkiem Ro­
mana Dmowskiego, potępianego za swe 
stanowisko nawet przez młodzież t. 
zw. ,,narodową"), Dodlegał bezwzględ­
nemu boikotowi. Wszyscy, doń uczęsz­
czający, uważani byli za łamistrajków 
ł byli bojkotowani towarzysko. W tych 
warunkach starsza młodzież szkół śre­
dnich musiała zastąpić młodzież akade­

micką i wziąć na swe młode barki cię- 
żar walki. Walczono nietylko o szkołę 
polską, lecz o zwycięstwo ducha rewo­
lucyjnego nad duchem oportunizmu i 
rezygnacji, który z każdym rokiem co­
raz bardziej przenikał społeczeństwo 
starsze.

Na kierunki myślowe młodzieży, po­
zostającej w kraju, oddziaływały bar­
dzo silnie prądy, panujące wśród pol­
skiej młodzieży akademickiej, odbywa- 
jąoej studja za granicą. Tam zaś był 
przełom. Dotychczasowy podział na 
młodzież „narodową" i „postępową" 
jut nie wystarczał, bo nie odpowiadał 
istniejącemu stanowi rzeczy. Dawny 
obóz postępowy, koncentrujący P. P. 
S owców, esdeków i nieokreślonych 
postępowców, zaczął się rozpadać. 
Młodzież w różnych ośrodkach zagra­
nicznych, a zwłaszcza w Belgji, zaczęła 
tworzyć Związki Fłlareckie, tu i ow­
dzie zwące się niepodległościowo - po- 
stępowemi, W przeciwieństwie do bez­
barwnych postępowców i do grzęzną­
cych w doktrynerskim oportuniźmie es­
deków, wypowiadających się gdzienie­
gdzie za zaniechaniem nielegalnej dzia­
łalności (kierunek ldkwidatorski), mło­
dzież ta proklamowała zbrojną walkę o 
niepodległość i socjalizm. Ziarno to 
rzuciło bujny posiew. Rozpoczął sie re­
nesans najszczytniejszych haseł P. !3. 
S-owych.

Gdy powróciłem do kraju wczesną 
wiosną 1999 roku, władze P P. S cwe 
oprócz innych czynności, powierzyły 
mi opiekę nad młodzieżą. Odbyłem pa­
rę konferencji z Pużakiem, a później 
z Kunowskim (Kornelem), który zaja­
śniał na krótko, jak pierwszorzędna 
gwiazda na naszym horyzoncie socjali­

W piątek odbyło się uroczyste otwarcie 
nowego teatru „Ateneum" w pięknej sali 
ZZK., której wygląd budzi podziw nawet 
prasy burżuazyjmej. Sali tej przybył nowy 
cenny nabytek w postaci płaskorzeźby wy­
bitnego artysty Szczepkowskiego. Do ze­
branej licznie publiczności wygłosił prze­
mówienie sekretarz główny TUR. tow. 
sen. Kopciński, podkreślając poważny cha­
rakter 1 cel, któremu ma służyć tea tr  u- 
tworzony staraniem oświatowych organiza-

stycznym i przystąpiłem d i pracy. Na 
terenie warszawskim w tym terenie 
pracy byłem sam. W Łodzi pracować 
m 'ał wśród młodzieży Lubicz (pseudo­
nim literacki Zygmunt Ból) — pra­
wdziwe nazwisko Bolesław Zahorski, 
młody człowiek głęboko ideowy, choć 
zbyt drażliwy i przeczulona, oo mu nie­
raz przeszkadzało w pracy: na terenie 
Zagłębia — inny towarzysz (bodaj czy 
nie S. A. Radek).

Na terenie młodzieży szkolnej ist­
niał też podział na narodową i postępo­
wą, przyczem wśród narodowców ist­
niały już różne odcienie, a narodowa 
demokracja traciła coraz bardziej 
wpływy. My postanowiliśmy na razie 
obozu postępowego nie rozbijać, lecz 
wewnętrznie formować obóz niepodle­
głościowo - postępowy. Tak więc stwo­
rzyliśmy własną organizację o własnych 
celach i zadaniach, zaś w obozie postę­
powym, dzięki energji i wytężonej 
pracy oraz dzięki temu, że nasze hasła 
łatwo się przyjmowały, zyskaliśmy wkrót 
oe stanowczą przewagę nad esdekami.

Endecy nie dawali długo za wygra- 
nę. Pewnego razu zaproponowano od­
bycie „turnieju", na którym mówcy 
obu stron wobec delegatów młodzieży 
midi się ze’ sobą zmierzyć. Oczywiście, 
chodz-ło o sz^rnverke słowną Przec’w- 
n.a strona przysłała na zebranie, które 
się odbyło w mieszkaniu jeduetfo z 11- 
cztvów (łłc/rego dzisiaj komunistę Le­
szczyńskiego. Dyskusja była długa i 
bardzo zawzięta Rozstaliśmy się bar­
dziej sobie wrodzy, niż przedtem. Na­
sza młodzież twierdziła, żeśmy zwy­
ciężyli; tamci, że „Leszczyński poko­
nał Bronisława" (mój ówczesny pseu­
donim). Zdaj* *dę jednak, że myśmy

cji robotniczych TUR-a 1 Rady Związków 
Zawodowych. Nowy teatr będzie wysta­
wiał utwory o poważnych walorach arty ­
stycznych, szerząc mi‘ość do sztuk wśród 
tych, którzy dotąd nie mieli dostępu do 
teatru. „Ateneum" słanie się napewno 
świątynią piękna dla szerokich mas robot­
niczych.

Sezon zainaugurowano „Wandę" Cypria­
na Kamila Norwida.

Napiszemy o samej sztuce osobno.

mieli rację, bo liczba członków orga­
nizacji młodzieży niepodległościowo - 
postępowej po tym turnieju nadal się 
zwiększała.

Wśród uczesników tego zebrania 
znajdował się również jako uczeń, gło­
ś n y  później, jako jeden z przywódców 
P. O. W„ przedwcześnie zmarły Zdano­
wicz.

Wielu wybitnych później ludzi prze­
wijało się przed memi oczyma, jako 
członkowie tej organizacji, z którą u- 
trzymywałem tak żywy i serdeczny 
kontakt, obchodząc wszystkie koła z 
referatami politycznemi i organizaevj- 
nemi i poświęcając jej conajmniej 4 
wieczory tygodniowo. Wśród nich wy­
mienię posła tow. Zygmunta Zarembę, 
dyrektora departamentu Stefana Sta­
rzyńskiego, redaktora Tadeusza Świę- 
c;ckiego. W Wilnie brał wybitny udział 
w tej organizacji, również jako uczeń, 
tow Mieczysław Niedziałkowski.

W organizacji panowała atmosfera 
entuzjazmu i wzajemnego zaufania. 
Tylko w takiej atmosferze mogły do­
chodzić do skutku zebrania, jak wy­
żej opisane z udziałem Leszczyńskie­
go. Nawet przeciwników się szanowa­
ło, wierząc, iż ich się ookona w uczci­
wej ideowej walce. Najmniejsze zbo­
czenie od opartej na etyce linji dzia­
łania mogło zrazić tę wrażliwą mło­
dzież i na zawsze od myśli służenia 
sprawie soołecznei oddalić Na szczę­
ście komfl;któw natury etycznej w or­
ganizacji nie było. Naiwekszym hodai 
grzechem było. jeśli młodzież żeńska 
któregoś z kółek zbyt się oddawała 
modnemu naówczas „scatinringowi" 
(jazda na kółkach) i zaniedbywała re ­
gularne przychodzenie na zebrania.

PRZEGLĄD PRASY
Nasze rewelacje o „jedynkowych^ 

Ijrojektach zmian ustroju, które wy­
wołały oburzenie przeciw „sanacji" w 
ogromnej większości społeczeństwa —t 
odniosły swój częściowy skutek. Do­
wodem tego wywiad p. Bartla, który 
acz ma w zanadrzu szereg reakcyj­
nych pomysłów — odbiega, znacznie 
od tego co na owej konferencji B. B. 
było mówione, dowodem tego także 
głosy prasy sanacyjnej, która chcąc' 
zatruć fatalne wrażenie, wywołane na- 
szemi rewelacjami zapewnia, że jest 
zwolenniczką ustroju parlamentarne­
go z „drobnemi tylko poprawkami". 
Jest to widzimy odwrót.

Tymczasem zarówno „Kurjer Po­
ranny", jak i „Glos Prawdy" oraz 
„Dwugroszówka" zgodnie uważają, że 
to oo proponuje p. Bartel w kierunku 
ograniczenia praw parlamentu i zmia­
ny ordynacji wyborczej (czynne prawo 
wyborcze od 25 lat) — to jeszcze za- 
mało. „Kurjer Poranny" chciałby wię­
cej jeszcze niż p. Bartel, „uniezależ­
nić" rząd od Sejmu i zdaniem jego 
„ordynacja wyborcza wymaga jeszcze 
innych daleko głębszych przekształ­
ceń niż podwyższenie wieku wyborców 
do 25 1. „Głos Prawdy", chociaż grze­
cznie kłania się p. Bartlowi i prawi 
pod jego adresem szereg komplemen­
tów, daje niedwuznacznie do zrozumie­
nia, że to tylko początek i że „napra­
wa" ustroju nie skończy się tylko na 
projektach p. Bartla, które mają się, 
stać jedynie „platformą" dyskusji bu-l 
dżetowej. A i „Dwugroszówka" uwa­
ża, że „poglądy p. premjera są bardzo, 
skromne i dalekie są oczywiście od 
wyczerpania zagadnieńia".

Najprzychylniej odnosi się do pro­
jektów p. Bartla „Kurjer Polski", uwa­
żając, że „projekt ten (p. Bartla) wy­
daje się, poza pewnemi zastrzeżeniami 
w zasadzie słuszny".

„Gazeta Warszawska" zwraca uwa­
gę na ogromne rozbieżności projek-, 
tów „zmiany ustroju" w jedynce".' 
Nawet w t. zw. demokratycznej gru-! 
pie sanacji niema jednolitości. P. Bar-' 
tel jest zwolennikiem wprawdzie o- 
graniczonej kontroli sejmu nad Rzą­
dem, a p. Bukowiecki uważa za ka­
mień węgielny nieodpowiedzialność 
rządu wobec parlamentu.

„Gazeta Warszawska" przytem u- 
waża, że projekty p. Bartla oo do 
zmiany ordynacji wybórc-ej endecji, 
zadow olnić n ie  m ogą. Podwyższenie 
wieku wyborców — to mało, b. mało’ 
dla endeckiego dziennika. T starcy też. 
już nie chcą na endecję głosować.

„Nasz Przegląd" wypowiada się prze­
ciwko podwyższeniu wieku wyborców, 
jak również przeciwko innym projek­
tom p. Bartla,

St. D.

Przy bladej szarożółtej cerze, przygasłych 
oczach i złem samopoczuciu ogólnem przy­
gnębieniu ciężkich snach, bólach żołądko­
wych, ucisku na głowę i pobudzeniu cho­
robliwym, zaleca się pić przez kilka dni 
zrana naczczo szklankę naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa. W praktyce 
lekarskiej woda Franciszka Józeia dlatego 
jest zalecaną przedewszystkiem, że łago­
dnie usuwa powody wielu objawów choro-] 
bliwych. Żądać w aptekach i drogerjach.
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Dbając starannie o utrzymanie naszej 
linji politycznej w organizacji, zastrze­
gałem się jednocześnie przeciw jej u- 
partyjniani.u, co wobec młodego wieku! 
uczestników narażało ich na zniechę-; 
oenie życiowe i zbyt wczesny przesyt, 
polityczny, w czem zresztą byłem zgo­
dny z kierownictwem partji. W wyjąt­
kowych wypadkach na tyczenie partji, 
której brakło ludzi, godziłem się na 
cześc'owe skierowanie do pewnych 
działów roboty partyjnej paru mło­
dych ludzi kończących jut szkołę I 
wyróżniających się wyrobieniem. U- 
partyjnianie jednak organizacji mło-| 
dzieniarskiej uważałbym niemal za 
zbrodnię.

Gdy organizacja się rozwinęła, a 
rozrost jej zaczął przewyższać wszel­
kie oczekiwania, zaszła potrzeba wy­
dawania organu prasowego, któryby 
stał się wyrazicielem jej dążeń. Partja 
przyszła tu z wydatną pomocą za-) 
równo pod względem materjalnym, jak1 
technicznym, i w 1910 roku zaczął wy-' 
chodzić organ młodzieży „Jutro", na-! 
d ośnie przyjmowany we wszystkich ko­
łach.

„Ju tro" z natu ry  rzeczy ukazywało się 
bardzo nieregularnie i przechodziło jak! 
każdy organ nielegalny, rozmaite pe­
rypetie: tu nakryto część nakładu, tam) 
trzeba było w obawie rewizji zniszczyć! 
rękopisy. Pierwsze num err bvły bar-' 
dziej teoretyczne i wiele artykułów by-| 
ło pisanvch przez towarzyszy z emi-  ̂
gracji. Stopniowo jednak „Jutro" za-{ 
częło odzwieroiadlać coraz bardziej ży-i 
de  młodzieży, jej dążności duchowe i 
bieżące potrzeby organizacyjne, zaczę-1 
ło się stawać organem młodzieży, a nie 
organem .dla młodzieży, £D. ę._
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Żeromski dla Polsfei pracujjstcei
Pielgrzymką odkupieńczą do Polski, pielgrzymką do 

serca odrodzone] oiczyzny i ludzkości, oto, czem są 
dzieje twórczości Stefana Żeromskiego.

Na książkach Żeromskiego, tego ideologa ruchu niepodległościowego 
i wyzwoleńczego, uczyły się demokratyzmu i umiłowania wolności pokolenia 
ostatnie.

W dorobku piśmiennictwa Polski, arcydzieła Stefa-
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na Żeromskiego zajmują miejsce pierwszorzędne.
Na nich urabiała się duchowo i uczuciowo psychika bojowników i bu­

downiczych Polski.

Kryją one w sobie w szystko to, czem żyje dusza ludzka
Ż E R O M S K I  pierwszy wprowadził polskiego robotnika do literatury. 

On to „nagi trup polskiego męczennika" na­
krył płaszczem dostojeństwa utkanym z najcudow­
niejszych barw sztuki.

Na mocarnych kartach „Popiołów" uczył się 
czytac polski robotnik, „W iatr od morza przywiał 
polskiemu inteligientowi wiew lepszej przyszłości 
„Ludzie bezdomni" rzeźbili duszę polskiego studenta.

Hubert z „Wiernej Rzeki", niosąc w torbie 
dokumenty powstańcze, niósł „jakgdyby serce wal­
czącej Polski".

A te ra z  spy tajm y się , czem utw ory  Żerom ­
sk iego  stać  się  w inny dla pokolenia, w stęp u ją ­
cego w życie n iepodleg łej Polski?

W potędze słowa Żeromskiego odbija się nie­
spożyta potęga ludu polskiego.

Obcować z jego słowem, żyć z niem, płonąć 
jego wewnętrznym żarem, boleć jego bólem, kochać 
jego miłością, czuć i myśleć wespół z nim—to zna­
czy obcować i żyć z  jednem z rleśm iertel-
nvch źródeł zwycięskiej, niespożyte! 
mocy nolskiel. 

Ola łych wszystkich p o w o d ó w  
utwory Żeromskiego powinny dostać 
sią do rąk najszerszych w arstw  społeczeństwa, do mas 
pracujących, aby mogły stać  się duchową ich w łas­
nością.

Zadanie uprzystępnienia utw orów  p ow ieściow ych  Żerom skiego m asom  
zosta ło  p odjęte p rzez T ow arzystw o W ydaw nicze w  W arszaw ie, które ofia­
ruje w ydam e zb .orow e Dz.e! P o w .esc .o w y ch  Żerom skiego p iękn ie drukowane
na bezdrzew nym  pap ,erze -  0 8  WyjątkOWO dOgOdńyCh W 3 -

runkach ---------------

po wyjątkowo niskiej cen!e 

bo wynoszące] 48 -  Złotych za całość

w ratach po 1.5n_ZMygodnlowo.

w ten sposób pod hasłem:

gCzytaLlJo sz ta łć  się, oszczędzając11

ne 
wej 
komplecie

czytelnik może, nie odczuwając żadnego specjalnego obciążenia, nawet naj- 
skromniejszego pracowniczego budżetu w ciągu trzydziestudwu tygodni stać się 
właścicielem wszystkich powieści Żeromskiego, otrzymując CO t ¥ d Z i e ń
jeden zeszyt za cenę 1 Zł. 50 gr. ------- -

Te trzydzieści dwa zeszyty utworzą piętnaście tomów

ARCYDZIEŁ POWIEŚCIOWYCH 
s t e f a n a  Że r o m s k ie g o '

obejmujących następujące dzieła;

„Wierna rzeka", „Uroda życia", „Walka z szatanem ",
trylogja, składająca się z powieści:

„Nawracanie Judasza", „Zamieć" i „Charitas", „Ludzie 
bezdomni", „Promień", „Popioły”, 

„Syzyfowe prace", „W iatr od morza", 
Dzieje grzechu", „Przedwiośnie".

Wydanie zbiorowe może być także nabywa- 
— na tych samych warunkach zapłaty tygodnio- 

j i przy tej samej cenie zeszytu — w mniejszym 
uplecie

dla bibliotek szkolnych i dla młodzieży
bez dwóch dzie ł osta tn ich: „Dziejów grzechu"
I „P rzedw iośn ia".

Cena tego mniejszego kompletu jest niższa i wy­
nosi 36 złotych za komplet broszurowany i Zł, 60 za 
komplet oprawny.

Piętnaście tomów powieściowych, które po­
wstaną z tych zeszytów, mogą być nabywane także 
w  pięknej, ptóc annej  o p r a w ę .  Ta wyjątkowo 
niska cena i wyjątkowo dogodne warunki spłaty będą 
obowiązywać tylko dla tych czytelników, którzy 
zadeklarują p r e n u m e r a t ę  na całość wydania

do 15-go października 1928 r.
Po 15 października cena całości wydania,

zarówno w tomach broszurowanych, jak i w oprawie, 
będzie znacznie podwyższona. Wynosić ona będzie 
64 Zł. za komplet brosz, i 95 Zł za komplet oprawny. 

Wydawnictwo Powieści Żeromskiego nie ma nic 
wspólnego z firmami ogłaszającemi wydawnictwa bezpłatne lub darmowe.

Zgłoszenia na prenumeratę wydania zbiorowego dzieł powieściowych 
Żeromskiego należy nadsyłać pod adresem:

Towarzystwo Wydawnicze w Warszawie
ul. Mazowiecka 12.

wycinając w tym celu poniższy kupon, który należy nalepić na kartkę 
tową lub włożyć do koperty i przesłać pod wskazany adres jako druk.

Do Tow. Wydawniczego w Warszawie, ul. Mazowiecka 12.
. Niniejszem zamawiam wydanie zbiorowe A rcy d z ie ł p o w ieśc io w y ch  S te fa n a  
Ż erom sk iego:
w  komplecie: w ięk szy m  w  32 zeszytach, za Zł. 48, po Zł. 1‘50 tygodniowo  
w  komplecie: w ięk szy m  oprawnym w 15 tomach za  Zł. 75, po Zł. 2 ’50 tygodniowo  
w  komplecie: m n iejszym  (bez „Dziejów grzechu" i „Przedwiośnia") w  24 zeszytach za  

Zł. 36 po Zł. 1'50 tygodniowo  
w  komplecie: m n iejszym  oprawnym w  12 tomach, za Zł. 60, po Zł. 2 -50 tygodniowo  

jednocześnie opłacam na P. K. O. 17817 Zł.
Imię i n azw isk o ......

zaw ód ___ instytucja, w  której pracuję

*,r-Tur~>i_in*****

KRONIKA POLITYCZNA
RADA GABINETOWA.

\PAT). We wtorek o goi-,. 12 i pół w 
jpółuJnie cdbędzie się pojedzenie Ka- 
dy gab:.-.c cwej, na któren rozpatrzony 

l*Dstani« K dżet państwowy na rok 1929 
i 30.

BUDŻET MIN. SPRAW WOJSKO­
WYCH.

(PA r) l"nia 6 b. m. m ądzy godz. 5 a 
7-mą pp. odbyła się w  Belwederze kon- 
ta.encj.1 , w której wzięli udział prezes 
Rad* Mir. drów, prof. Bar .et. minister 
Sp 'iw  ttcjrkowych, Marszałek Pilsud- 
sk ' i in.nj, teT Skarbu. Na konferencji 
tej UŁ.arno zasady budżetu Muńster- 
j't ,i Spraw Wojskowych.
DZIENNIKARZE POLSCY W GDAŃ­

SKU.
Do Gdańska przybyła wycieczka kil­

kunastu dziennikarzy, p'zedstawaoieli 
najpoważniejszych pism w Polsce,

Z DYPLOMACJI.
Min. Spraw Zagr. p. August Zaleski 

Przyjął wczoraj posła sow ieckiego w  
W arszawie p. Boigomołowa oraz posła 

jugosłowiańskiego p. Milankowicza.

miejsce zamieszkania 
R* ostatnia poczta
Niepotrzebne ustępy należy przekreślić.

—      —
Kupon w a żn y  ty lk o  d o  15 P a źd ziern ik a  1928 r.

‘ H**1!

BOJKOTUJCIE w yroby  firmy  fuchs
I SYNOWIE

Co robię spółdzielnie spożywców
Robotnicza SpóŁfcśehm Spożywców 

„Łączność w Tomaszowie - Mazowie­
ckim wysłała do firmy „Fr. Fuchs i 
S-wne następujące pismo, jako odpo­
wiedź na złożoną przez „Fuchsa" ofer­
tę, zalecającą swój towar i wyroby:

„Potwierdzając odbiór karty W P*. 
nów z dn. 29 września r. b. komuni­
kujemy, i i  na skutek wezwania pra­
sy do bojkotu wyrobów WPanów,
Zarząd naszej Spółdzielni postanowił 
przyłączyć się do bojkotu. Zgodnie z 
lem postanowieniem, jesteśmy zmu­
szeni odmówić przyjęcia przedstawi­
ciela WPanów i zarazem zakomnn.'. 
kować Im, fż dopóki sprawa warun­
ków pracy u WPanów nie zostanie 
załatwiona po myśli żądań robotni, 
ków, dopóty ntetylko że artykn-

łów WPanów nie będziemy nabywać, 
ale z całą bezwzględnością będziemy 
rugować je z rynku tomaszowskiego, 
uświadamiając jednocześnie spożyw­
ców, aby w interesie własnym i całej 
klasy robotniczej, towarów WPanów 
nie nabywali

Zaznaczamy, iż w naszej pracy boj­
kotowej znajdujemy wiele zrozumie­
nia wśród najszerszych warstw pra­
cującej inteligencji i robotników.

Czas najwyższy, aby WPaaowle 
zrozumieli, że robotnik polaki to nie 
murzyn i  w obronie jego stanie zaw­
sze cały świat Pracy, nie pozwalając 
bezkarnie nim poniewierać.

Naiwne tłumaczenia nic tu nie po­
mogą, czekamy na traktowanie ro­
botnika —  godne człowieka.

Propaganda w  prasie \
Dzisiejszy „Przyjaciel Dzieci", wy- | pouczającą karykaturę bojkotową, 

chodzący jako dodatek do niedzielnego Czytelnicy, czytajcie dzisiejszego 
numeru „Robotnika" zawiera bardzo J „Przyjaciela Dzieci"! /

W SPRAWIE „WIECU PROTESTACYJNEGO"
TOWARZYSTWA OBRONY KRESÓW ZACHODNICH

Dla uniknięcia nieporozumień stwier­
dzamy, że tow. Rajmund Jaworowski 
nie przemawia na dzisiejszym „wiecu

protestacyjnym" Towarzystwa ObrOny 
Kresów Zachodnich.

P. KRZYŻANOWSKI
USUNIĘTY ZE STANOWISKA 

DYR. TOW. TRANSP.I ŻEGLUGI
Dowiadujemy się, że osławiony p- E. 

Krzyżanowski, dyrektor Zjednoczonego 
Warszawskiego Tow. Transportu i Że­
glugi Polskiej, o działalności którego 
w swoim czasie szeroko pisaliśmy w 
„Robotniku", został zwolniony z zaj­
mowanego stanowiska.

W obec tego, że wymówienie pracy 
p. Krzyżanowskiemu nastąpiło bezpo­
średnio po przeprowadzonej rewizji w 
powytszem  Towarzystwie, nasuwa się 
przypuszczenie, że poczynione rrzez  
„Robotnika" zarzuty zostały potwier­
dzone przez Komisję Rewizyjną.
; * '' v H.

KONFERENCJA
W SPRAWACH APR0WIZACYJ- 

NYCH
(PAT.). Dn. 6 b. m. o godz. 7-ej w. 

odbyła się u prezesa Rady Ministrów,' 
prof. Bartla, konferencja, w  której 
wzięli udział ministrowie Spraw We-' 
wnętrznych, Skarbu i Rolnictwa, 
przedstawiciel Min. Spraw W ojsko­
wych, naczelnik wydziału aprowiza* 
cyjnego Min. Spraw W ewnętrznych i' 
szef sekretariatu Komitetu Ekonomicz­
nego ministrów. Na konferencji tej ©- 
mawiane były sprawy aprowizaoyjne 
kraju, a w  szczególności sprawa two­
rzenia dalszych rezerw zbożowych.

t



Str. 4 „ROBOTNIK", niedziela 7 paździoru. Nr. 280

Ł U N A F A R W Ogrodzie Zoologicznym
(Park Praski)

W s p a n ia łe ,  p e łn e  H u m o r u  i ś m ie c h u  z a b a w y , r o z r y w k i ,  w id o w is k a .  Koncert orkiestry reprezentacyjnej.
Czynny codziennie do 11 w nocy. Dojazd tramwajami: 4, 5, 6, 18, 21, 22, 25 i M.

-W*.

T E L E G R A M Y
PRZED 7 PAŹDZIERNIKA W  AUSTRJI

PRZYGOTOWANIA WOJSKOWE
Wiedeń, 6 października. (PAT ). — 

Przygotowania wojskowe, celem u- 
trzymania porządków w W iener Neu- 
stadt i okolicy, zastały ukończone. 
Wedle doniesień dzienników, zostało 
zakwaterowanych w W iener Neustadt 
przeszło 8 000 żołnierzy różnych ro­
dzajów broni. Wieczorem odbyła się w 
W iener Neustadt przed ministrem 
spraw wojskowych defilada oddz.ałów 
wojskowych, przy dźwiękach marsza 
Radeckiego. Wszyscy żołnierze zaopa­
trzeni są w maski gazowe Dokoła mia­
sta  rozstawione zostały baterje arm at­
nie: wszystkie gmachy publiczne,
zwłaszcza zaś urzędy pocztowe i te le­

graficzne, są strzeżone przez wojsko. 
Na wszystkich stacjach kolejowych, 
prowadzących do W iener Neustadt, u- 
tworzone zostały komitety stacyjne, w 
skład których wchodzą w równej czę­
ści kolejarze socjal - demokratyczni i 
niemiecko - narodowi Od dziś obowią­
zuje w W iener Neustadt zakaz wy­
szynku napojów alkoholow ^h. Policja 
wiedeńska zarządziła ostre pogotowie.

Kanclerz Seipel zwołał na dz. 12 bm. 
k< nferencję przewodniczących stron­
nictw, celem omówienia wniosku so­
cjaldem okratów  w sprawie rozbroje­
nia bojówek partyjnych.

POGŁOSKI 0 ZAOFIAROWANIU POMOCY FASZYSTÓW
WŁOSKICH

Wiedeń, 6 października. (PAT). — 
Abend" podał wczoraj wieczorem 

wiadomość, jakoby tutejszy poseł wio­
ski odwtedfiił trzykrotnie kanclerza 
Seipla. ofiarując mu pomoc faszystów

włoskich pa dz. 7 października. Tutej­
sze por-ilstwo włoskie oświaTopźa, że 
cała ta wiadomość pozbawi,o/aa jest 
wszelkiej podstawy.

TAJNE UMOWY MIEDZY REICHSWEHRĄ 
A SOWIETAMI

REWELACJE SOCJALISTYCZNEGO „V0RWAERT5U"
Berlin, 6 października. (PAT.). Po­

seł socjalistyczny do Reichstagu to­
warzysz Kunstler, zamieszcza dziś 
w wieczornem wydaniu „Vorwartsu‘‘ 
artykuł naczelny, zawierający rewe­
lacje o tajnych umowach pomiędzy 
ministerjum Reichswehry a władza­
mi sowieckiemi w sprawie budowy 
zakładów przemysłu wojennego w 
Rosji. Pos. Kiinstler ogłasza tekst u- 
mowy, zawartej pomiędzy minister- 
ium Reichswehry a właścicielami i 
kierownikami fabryki samolotów, 
prof. Junkers a, w sprawie budowy 
fabryki samolotów przez zakłady 
Junkersa w Rosji, przyczem minis­
terjum Reichswehry zobowiązywało 
się do wpłacenia fabryce Junkersa 
40 mflfonów marek gotówką, oraz 
do udzielenia mu kaoitahi zakłado­
wego na budowę fabryki. Umowa, 
zawierająca, zamiast nazwisk praw­
dziwych, tylko pseudonimy, dato­

wana jest z dn. 15 marca 1922 roku 
i miała być, jak twierdzi pos. Kiinst­
ler, podpisana w gmachu ministerjum 
Reichswehry, przyczem suma, na 
którą była wykonana umowa, wyno 
si. według dzisiejszej wartości 21 
miljonow marek. Poseł Kiinstler po­
daje, że w związku z tą umową, ca­
ły szereg wyższych oficerów Reich­
swehry udawał się za paszportami, 
wystaw!onemi na fałszywe nazwis­
ka do Rosji, dla przeprowadzenia 
tam dalszych rokowań z władzami 
sowieckiemi.

Pos. Kiinstler kończy swój artykuł 
ironicznym atakiem na komunistów 
niemieckich, którzy prowadzą kam- 
nanię przeciwko imoerialistom i mf- 
litarystom, ale z drugiej strony zaw­
sze są gotowi do służenia imperiali­
stycznemu militaryzmowi sowieckie 
mu-

ZAKOŃCZENIE 6 MIESIĘCZNEGO STRAJKU 
TKACZY W  INDJACH

Bombay, 6 października. (PA T ) — 
Wobec osiągnięcia porozumienia w 
sprawie powołania rządowej komisji 
ankietowej, zakłady tkackie, po 6-mie­

sięcznym strajku podjęły prace. Straik 
objął 180 przędzalni, które poniosły 
olbrzymie straty.

KTO PORW AŁ R 0SS1EG 0?
ARESZTOWANIE W LUGANO PRZYWÓDCY ORGANIZACJI

FASZYSTOWSKIEJ
Lugaao, 6 października. (PAT.) Jak 

donoszą pisma, policja aresztowała 
nsedjolańczyka Mikołaja Trawersę,

przywódcę organizacji, która uprowa­
dziła Cezarego Rossi’ego.

POD DYKTANDEM Z MOSKWY
NIEMIECKA PARTJA KOMUNISTYCZNA COFA ZAWIESZENIE

POS. THAELMANNA
Berlin, 6 października (PAT). Komu­

nistyczna „Rote Fahr.e“ donosi dzisiaj 
z Moskwy, że 25 członków centralnego 
komitetu niemieckiej partji komunisty­
cznej cofnęło swe podpisy pod uchwałę 
zawieszającą pos. Thaelmanna, przewo­
dniczącego niemieckiej partji komuni­
stycznej. uznając uchwałę tę za błąd.

Socjalistyczny „Vorwarts“, ©mawia­

jąc obszerniej tę rezolucję, podkreśla, 
że najwyższa instancja partji komuni­
stycznej. która powzięła uchwałę co do 
posła Thaelmanna już dn. 5 październi­
ka, pod naciskiem Polit - Biuro mo­
skiewskiego, cofnęła swą uchwałę i 
przyznała się pokornie do popełnienia 
błędu w tej sprawie.

„IDEOWA" PARTJA!
CHADECY LITEWSCY PRZECHODZĄ NA STRONĘ RZĄDU, 

GDYŻ... MAJĄ DŁUGI!!!
Kowno, 6 października (PAT.). Jak 

ślę wyjaśnia obecnie, główny motyw, 
dla którego włościańska partja chrze­
ścijańsko - demokratyczna postanowiła 
zerwać z opozycją w stosunku do Rzą­
du i szukać sojuszu z tautinikami, jest 
natury finansowej. Na dorocznem bo­
wiem zebraniu tej partji okazało się, 
że ma ona półtora miljona litów długu, 1

którego nie ma możności pokryć. Naj­
poważniejszym wierzycielem partji jest 
Ministerjum Skarbu, które w czasie 
rządów na Litwie chrześcijańskich de­
m okratów udzielało chętnie kredytów 
partji chrześcijańsko - demokratycznej, 
c t  eonie zaś dąży do odzyskania tych 
kredytów.

PROCES ARCYBISKUPA
MARJAWITÓW KOWALSKIEGO

Wczoraj od rana zeznawał świadek 
oskarżenia, Edward Zarębski.

Mówił, że w 1926 r. stosunki jego z 
marjawitami były b. dobre. Z biegiem 
czasu świadek zauważył pewne fakty, 
które poddał ,,situdijam" — a począł się

wycofywać ze stosunków z m arjawita­
mi oraz zaczął zbierać materjały prze­
ciwko nim.

Ad w. Śmiarowski stwierdził, na pod­
stawie słów świadka, że zeznania nie­
których świadków Zarębski sam pisał.

Dodatkowo był przesłuchiwany ks. 
Rytel, który nic nowego do sprawy nie 
wniósł.

CAPSTRZYKI
MŁODZIEŻY TUROWEJ

Wczoraj wieczorem przy świetle po­
chodni, z p;eśniami na ustach, przema­
szerowała młodzież turowa przez sze­
reg dzielnic robotniczych, propagując 
dzisiejsze swoje święto. W blaskach 
pochodni czerwieniły się sztandary a 
za niemi karne szeregi turowców.

Rozlegał się, jak pobudka, hymn 
młodzieży, nawołującej do szeregów 
tych, którzy jeszcze luzem chodzą.

Niezwykle licznie wyruszyła mło­
dzież turowa z Woli. Przy ul. Okopo­
wej przyłączyło się Koło Powązkow­
skie a przy Żelaznej Koło im. Worcel­
la. Z 3 sztandarami pochód przeszedł 
Lesznem, Żelazną, Chłodną, Wolfeką, 
gdzie przed lokalem P. P. S. do licznie 
zgromadzonych turowców przemówił 
tow. Rubinstein, zamykając capstrzyk.

Druga grupa, złożona z Kół Śród­
mieścia, Powiśla, Marymontu i Pragi 
wyruszyła z lokalu przy ul. Długiej 
Nr. 19 Choć o pochodzie zawiadomio­
no zawczasu Komisarjat Rządu, liczne 
zastępy turowców zatrzymafa grupa 
policjantów przy uli. Piekarskiej, pra­
gnąc pochód rozwiązać. Dopiero ener­
giczna interwencja naszych towarzy­
szów wpłynęła na zmianę decyzji zbyt 
gorliwego przodownika. Możeby Ko­
misarjat Rządu zainteresował się tym 
panem i oouczył go o jego istotnych o- 
bowiązkach.

Po tern zajściu pochód ruszył dalej 
ulicami Starówki i Powiślem. Przed fa­
bryką Fuchsa krótko przemówił tow.
Jadczak. nawołując do bojkotu wyro­
bów tej fabryki. Przez Dobrą, Tamkę i 
W arecką pochód dotarł pod lokal Re­
dakcji ,,Robotnika”. Okrzykom na 
cześć prasy socjalistycznej, partji i or- 
ganizacy Młodzieży T. U. R nie było 
końca. Przemówienie tow, Garlickiego, 
wygłoszone z balkonu redakcyjnego., 
zamknęło ten drugi, również nad wy­
raz udany, capstrzyk.

Długie jeszcze w dzielnicach robotni­
czych, p o ś r ó d  grupek młodzieży, da­
wały się słyszeć okrzyki: Niech żyje
Socjalizm! Ni'”r’h Żyje Organizacja Mło­
dzieży T. U. R.

l l ń M

GŁOS MŁODZIEŻY 
ROBOTNICZEJ

Kom. C eutr. Org, Ml. T. U. R. w ydał spe­
cjalny num er „G łosu” na Dzień M łodzieży, 
Zarówno dobór artyku łów  fak strona g ra­
ficzna pisma przedstaw ia się niezm iernie 
dodatnio . N a czele num eru nowość w  naszej 
p rasie  socjalistycznej — fotom ontaż, syn­
te tyzu jący  w sobie różne formy p racy  m ło­
dzieży tu r owej. Dalej k ró tk i a cenny a r ty ­
kulik  pod aktualnym  ty tu łem  „W ytrw am y". 
Tow. M. N iedziałkow ski pisze o znaczeniu 
ruchu młodzieżowego d la  całości klasy. 
Szereg artykułów  om awia zaw odow e i gos­
podarcze spraw y m łodzieży robotniczej. 
Poraź pierw szy w prow adzony został „dział 
m łodzieży w iejskiej”. Felieton  i szereg zw y­
k łych działów , zam yka ten  bogaty  w treść  
numer, k tó ry  w inien znaleźć się w rękach  
każdego m łodocianego.

Czekolada

śmietankowa
t a b l i c z k i  w  c e n i e  10, 15, 3 0 , 7 0 , 1,35  

groszy.
■, nii,ry« ■ i , *1

PŁATKI OWSIANE
ST0WINK0L

smakiem i arom atem  przew yższają 
dużo droższe zam orskie i chętnie spo­
żyw ane są p rzez dzieci i rekonw a­

lescentów.

REFORMACKIE ,p t X  Z a k o n n i k
znane od 1602 roku.

R eg u lu la  ż o łą d e k , chronią od re-  
u m a ty im u , cierpiert w ą tro b y , u d -  
miernei o t y ło ś c i ,  e r tr e ty z m u . ude- 
rz*A krw i do g ło w y , nłmfsrzaja h e ­
m o r o id y . e z y iK ią  lcr«w I prrr •Won­
nościach do ohatruhejl tą  łagodnyw  
środkiem pneeiy,«er»iEeTm. Ukroi* 

I do 2 pigułek o t  ooe.
Cea* pud. Zł 1.35 wyrobu opteld

K a r c z e w s k i  T u s z y ń s k i ,
W arsz aw a , T ręb a c k a  ś.

Żądać u> aptekach i składach 
*  „ Z A K O N N I K I E M "

R 0 Z W 0 J  TUR-a W  ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM
W niedzielę, 30 ub. m„ odbyła się 

w Sosnowcu okręgowa konferencja de­
legatów z oddziałów TUR i OM-1UR 
w Zagłębiu. Zagaił ławnik magistra­
tu socjalistycznego tow. T. Dobrowol­
ski. Po odśpiewaniu hymnu młodzieży 
przez Chór z Czeladzi, przewodnictw 
objął p. poseł tow- Cupiał. Na sali li­
czne reprezentacje organizacji po­
krewnych. Honorową w artę pełnili 
mali i mili harcerze z oddziału Będzin.

Przewodniczący sekrełarjatu okręgo­
wego tow. Dobrowolski na wstępie 
stwierdza, że na niepomyślne warunki 
rczwoju dla działalności Sekretarjatu 
Okręgowego złożyły się najpierw okres 
wyborczy do Sejmu, a potem dużo cza­
su zużytego na przygotowanie okręgo­
wego Zlotu. Robiło się, co było mo­
żna i dzięki usilnej pracy z 12 oddzia­
łów, jakie okręg posiadał w r. 1927, 
dziś z dumą cieszymy się wzmożonym 
ruchem oświatowym już na 26 placów­
kach TUR d OM-TUR przy liczbie o- 
becnie z górą 1500 członków.

DZIAŁALNOŚĆ SEKR. OKR.
Sprawozdanie z działalności dał se­

kretarz okr. t. Z. Rembowski. W okre­
sie sprawozdawczym od 1. VI. 27 do 
30. IX. 28 referat odczytowy prowa­
dził t. Dobrowolski. Wygłoszonych zo­
stało 39 referatów. Stosunkowo tnała 
ta liczba tłomaczy się organizacyjnym 
charakterem  pracy Sekr. Okr- Referat 
zostanie uruchomiony w całej pełni w 
tym roku. Na zaproszenie S. O. wysła­
ne do nauczycieli nawiązano łączność 
z 30 osobami. Dano pomoc i prelegen­
ta przy organizacji „Dnia Młodzieży" 
w U oddziałach, oraz przy akademjach 
w dniu 1-go maja w 9 oddz.

Konferencji okręgowych odbyto 9 i 
posiedzeń sekretarjatu  19, na których 
rozpatrzono 328 różnych spraw d usta­
lono konieczność zaangażowania p łat­
nych sił pomocniczych. W uroczysto­
ściach oddziałowych i instytucji po­
krewnych sekretarjat był reprezento­
wany 7 razy. Objazdów po oddziałach 
było 121, w  czem cieszących się wiel­
ka sympatją 18 objazdów i tyleż refe­
ratów  towarzyszki posła J. Markow­
skiej,

CZERWONY HARCERZ.
Czerwonego Hircorza zorganizowa­

ne na terenie okręgu 4 gromady w Bę­
dzinie, Czeladzi, na Niemcach i w Mł-
low'cach. Odbyły one jeden marsz 
konkursowy 4 km. Na zlocie było 85 
harcerzy.

ZLOT
Świetny, I-okręgowy Zlot przygoto­

wany przez Komisję i Radę zlotową z 
53 osób, zgromadził 1381 uczestmków 
z 55 organizacji. Na wystawie zlotowej 
wykazały swe prace sekcje haftu, Kro­
ją  esperanta, samokształcenia, wykre­
sowa i t. p.

SPORT.
Zorganizowana w okresie sprawo­

zdawczym Robotnicze. Sportowa Ko­
misja Okręgowa Zagłębia Dąbr. pod e-
nergicznym przewodnictwem Iow. Dra 
Molickiego, wielce się przyczyn ia do 
uporządkowania sportowych przedsię­
wzięć. Zawodów piłki n o  tr ci 29 le- 
gów 2. Na zlocie okręg, w Krakowie

-WG* -W**

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU
KOŁA MŁODZIEŻY T U R  IM. M. PA SZ­

K OW SK IEJ NA MARYMONCIE.

N ow opow stałe koło Młodzieży TUR. im. 
M arji Paszkow skiej na  M arymoncie ma już 
swói sztandar.

Ósmy to już sz tandar m łodzieży turow ej
na teren ie  W arszaw y. __

Z okazji rozpoczęcia pracy Koła, odbyła 
się onegdaj wieczorem w pięknej sali W a r­
szawskiej Spółdzielni M ieszkaniow ej na Żo­
liborzu uroczystość w ręczenia sztandaru ko ­
łu im. Paszkowskiej.

W  uroczystości wzięło udział w iele osób 
* pośród m ieszkańców  domów Spółdzielni 

Na podjum stanęły  delegacje kół: im.
Praussa, im. O krzei i im. W aryńskiego ze 
swemi sztandarami-, poczem odśpiew ano 
„Czerw onego".

A kadem ję zagaił im ieniem K oła im. Pacz­
kow skiej tow. Bojanowicz, pow ołując na 
przew odniczącego tow. A ndrzejew skiego.

N astępni* w ygłosił przem ów ienie tow. 
Kohn; w czasie przem ów ienia członkow ie 
ko ła  w nieśli na salę p ięknie w ykonany sztan  

i d a r czerw ony, k tó ry  tow  Kohn imieniem 
K om itetu C entralnego Org. Mł. TUR., w rę­
czył przedstaw icielow i zarządu koła, życząc, 
by pod tym sztandarem  młodzież robotnicza 
M arym ontu s tanęła  do w alki o Socjalizm.

„Hymnem M łodzieży R obotniczej” pow i­
ta li zebrani nowy sztandar.

Im ieniem K om itetu W ykonaw czego W ar­
szaw skiej Org, Mł. TUR. przem ów ił tow . 
Iw aniecki, w zywając do ścisłego zespolenia

drużyna reprez. zdobyła III nagrodę. 
Na kurs instruktorski sekretarjat wy-j 
siał 3-ch członków. Od magistratu u- 
zyskano boisko miejskie.

OŚWIATA.
Na 1151 członków, w czem 239 kó-j 

biet, oddziały zorganizowały smaodzieli 
nic lub przy pomocy Sekr. Okr. 51 od­
czytów, 31 akademij, 77 zebrań ogól­
nych i 225 zebrań zarządów, 27 wycie­
czek, 18 zabaw I 34 występy teatralne.' 
W oddziałach istnieje dawnych lub 
oowozorganizowanych 18 sekcji symfo­
nicznych, 18 scenicznych, 15 sporto­
wych, 14 samokształceniowych, 10 bin 
bljotek o 1916 tomach, 7 chórów, 4sek-. 
cje nauki esperanta, 2 wycieczkowe o- 
raz po jednej: dochodów niestarych,
dokształcania, rozrywkowa, szycia I 
introligatorstwa.

Sprawozdanie to  nie jest pełne —ą 
zaznacza tow. Rembowski — gdvż min 
mo usilnych nalegań kilka oddziałów; 
n;e nadesłało szematów sprawozdaw­
czych.

DYSKUSJA.
W dyskusji nad sprawozdaniem red,j 

tow. Radek krytykował brak systema­
tycznej pracy ideowej, niepokaźną pra­
cę sekcji samokształceniowych, brak; 
akcji kolportażowej, a naw et nieabo-j 
r.owania ,,Głoau Zagłębia" w oddziale 
Pogoń. ;

Dalej zabierali głos t. t. Zasuń, Ma-, 
tyszczvk, Staśko, Rakieć, Ruga, Cu­
piał, Dr. Malicki, prof Smach i in. )

Dyrektor Miejskiego Uniwersytetu 
Lud. ob. St. Sieradzki podkreślił, że' 
oddziały nie dość umiejętnie wykorzy­
stały urządzane dla nich specjalne 
kursy ekonom. - społeczne. Trzeba 
mniej krytyki — mówi z naciskiem —<j 
ale więcej pracy od siebie p o czę te j 
gdy nauka tak jest udostępniona.

Tow. Dobrowolski odpowiada na nie­
którego zarzuty.

Zabiera głos przedstawiciel Zarz. 
Głównego TUR. tow. Kohn. Przyznaje 
wielkość i systematyczność pracy do­
konanej przez Sekr. Okr., proponują 
zwrócić baczniejszą uwagę na zbyt 
małą ilość odczytów, nikłość i małe 
wykorzystanie bihljotek, konieczność 
rozwinięcia i fachowego instruktor^ 
stwa czerwonego harcerza, oraz two­
rzenie oddziałów nowych tytko w^edy, 
gdy Sekr. Okr. może im dać dostatecz­
ną obsługę.

Sprawozdanie kasowe dał tow. Z; 
rychła, wykazując saldo 187 zł. P 'e li 
minarz w sumie 5400 zł. odczytał tow. 
Lebiedzki. Na wniosek komisji *ewi-J 
:yjnej konferencja wyraża sekretarja-| 
tewi votum zaufania, a tow. T. Dobro-, 
wolskiemu długo niemilknące życzenia! 
pozostania nadal przewodniczącym o-,
krę£U' _  !Do Sekretarjatu wybrano t t.: T. D o- 
btowoNskijega, Z. Rembowskiego. StJ 
Radka. Dra Malickiego,, prof. Czubai-j 
tego, Smacha, J. Lei Włzkihgo, S. Gór­
niaka. S. P o la , M. Nabńałkę, B Czo- 
chowdrtego, K. Laskowskiego i Z. Rzy«i 
mieńskfego. i

W skład Komisji Rewizyjnej weszli! 
t. t.: Ufel, Ruga, HEaszek, 7»rvchta i

1

OtrębskL TUR-ano.

całej m łodzieży robotniczej W arszaw y pod( 
znakam i turowem i. j

Z kolei życzenia d la  now ego koła  złoży-j 
li, im ieniem swych kół, tow . G óralczyk a  
ko ła  im. P raussa, tow . Smoliński z ko ła  ian.j 
O krzei i tow . Latkow ski, im ieniem ko ła  m o­
kotow skiego. ‘

W części artystycznej w ystąp ił zespół de-! 
ki a mac ji chóralnej ko ła  im. Paszkow skiej, 
następn ie  ob. Ławrysz w ypow iedział dwa; 
u tw ory  Tuwima. ,

Śpiewem pieśni robotniczych zakończono; 
miłą i podniosłą uroczystość.

Dziś, w  Dniu M łodzieży R obotniczej, sztaa^ 
dar ko ła  im. M. Paszkow skiej, poraź pierw-, 
szy pow iew ać będzie w śród sztandarów  w ar , 
szaw skiej m łodzieży turow ej.

«■*%

ATENEUM
SALA ZWIĄZKU ZAW ODOW EGO KO-* 

LEJARZY, UL. CZERWONEGO 
KRZYŻA 20.

Dn. 7 i 9 października odegrana będzie  !
„ W A N D  A"

rzecz w obrazach sześciu C y p r i a n a  
N o r w id a .

w w ykonaniu te a tru  „P laców ka Żywegoj 
Słow a", pod kier. ar /stycznym  M ieć: ,o!a-. 
wa Szpakiew icza i oddwigi G órskiej i

B ilety nabyć można: w Komisji K u ltu ł 
ra lno  - a rtystycznej przy R adzie Zw. Z aJ 
w o d o w y c h  — C zerw onego Krzyża 20; w K.1 
M. K. A. — Chmielna 49. I p. i w Księgar-i 
ni R obotniczej — W arecka 9

Dla członków  Zw. Zaw odow ych b ile tf |
m ld o w e .
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Z ŻYCIA PARTJI
W a r s z a w s k i  k o m i t e t  p o w i a t o w y  

p. p. s.
W poniedziałek dni* 8 b. m. o godz. 19 

odbędzie się pierwsze posiedzenie nowo- 
obranego Komitetu ful. Długa nr. 19), J e ­
dnocześnie prostujemy, że w opubliko­
wanym składzie nowoobranego Komitetu 
przez omyłkę opuszczone zostało nazwisko 
tow, Jana Kietlińslriego.

WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S.
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
W poniedziałek, 8 b. m. t

Koło Tramwajarzy „Wola". O godz. 6.30 
w lokalu dzieln. Wolska 44, zebranie ko­
ła

Koło Szkolnictwa. O g. 7 w lokalu OKR 
(Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się zebranie

Koło robotników robót publicznych. O 
godz. 7 w lok. OKR., zebranie koła.

RUCH ZAWODOWY
BACZNOŚĆ METALOWCY FABRYK PRY­

WATNYCH I UWOJSKOWIONYCR!
We wtorek 9 b. m. o godz. 7 popoł. w 

lok. Zwż Metal., Leszno 53, odbędzie się 
posiedzenie mężów zaufania i delegatów z 
fabryk prywatnych i uwojskowionych.

Ze względu na ważność spraw, k tóre bę­
dą omawiane na danym posiedzeniu, obec­
ność wszystkich mężów zaufania i delega 
tów  konieczna. Mężowie zaufania winni 
mieć przy sobie subkasjerki, delegaci zaś 
mandaty.

MŁODZIEŻ
BACZNOŚĆ, Czerwoni Harcerze! 

Zbiórka gromad warszawskich odbę­
dzie się w dniu 7 b. m., o godz. 9 m. 30 
rano na boisku R. K. S. „Skra** przy ul. 
Okopowej.

Sąd Warsz. Organ, Młodz. T. U. R. Ze­
branie konstytuujące sądu odbędzie się w 
środę, 10 b. m. o godz. 7.30 w lokalu „Ro 
botnika".

Ruch k u lt .-o św ia to w y
Stowarzyszenie b. Więźniów Politycznych

u rz ą d z a  d n ia  7-gc p aźd z ie rn ik a  o godzinie  
10.30 ra n o  w y cieczkę  do Cytadeli W ar­
szaw sk iej. O p ro w ad zać  po m iejscu  s tra c e ń  
i V p aw ilon ie , b ęd ą  byli w ięźn iow ie  p o li­
ty czn i Z b iórka  około d w o rc a  Gdańskiego

Posiedzenie Komisji Archiwalno - Histo­
rycznej przy Stowarzyszeniu byłych W ię­
źniów Politycznych, odbędzie się w ponie­
działek, o godz. 7 wiecz., w mieszkaniu to­
warzysza Jabłońskiego (Królewska 16). •

Tow. Uniw. Rob. organizuje chór oraz re­
prezentacyjną orkiestrę robotniczą. Wzy­
wamy towarzyszów partyjnych, robotników 
z tabryk Zw. Zaw. do zapisywania się w 
Sekretariacie TUP Oddz. Warsz. (Al. Je- 
rozo'imskie 6) w godz. od 5 — 7 wiecz. u 
tow Stanisławy Olechno.

PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO
DZIŚ.

10.15 — 11.45 Transmisja Nabożeństwa 
z K atedry Poznańskiej. 12 00 — 12.10 Sy­
gnał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie, komunikat lotniczo - meteorolo­
giczny. 12.10 — 4.00 Poranek symfonicz­
ny z Filharmonii Warszawskiej. 14.00 —
14.20 Odczyt „Budowa pszczoły" 14.20 — 
14.40 Odczyt „Uprawy przedzimowe". 14.40 
•— 15.00 Odczyt „Najważniejsze wiadomo­
ści i wskazania rolnicze". 15.00 Komunikat 
meteorologiczny 15.15 — 17.20 Transmisja 
z Filharmonii Warszawskiej. Koncert chó­
ru „Glasbena Matica". 17.20 — 17.45 Od­
czyt „Rozwój demokracji w Stanach Zjed­
noczonych A. P.‘*. 17.45 — 18.00 „Chwilka 
lotnicza". 18.00 — 1900 Koncert popular­
ny w wykonaniu Orkiestry Mandolinistów 
Związku Drukarzy. 19 00 — 19.20 Rozmai­
tości, występ p. Władysława W altera. Ko­
munikat Tow Zach. do hodowli koni w 
Polsce. 19.20 — 19 45 Odczyt „Boczna An­
tena". 19.45 — 20.10 Odczyt „Wielka wy- 
stawa radjowa w Berlinie". 20.10 — 20 30 
Nadprogram, komunikaty. 20.30 Koncert 
wieczorny. 22.30 — 22.30 Sygnał czasu ko­
munikat lotniczo - meteorologiczny Ko­
munikaty PAT-a. Komunikaty! policyjny, 
sportowy, nadprogram. 22.30 — 23.30 Tran 
sroisja muzyki tanecznej.

Z sądów.
UNIEWINNIENIE MAŻEWSKIEGO,

W  dniu wczorajszym zakończono badanie 
świadków. Prokurator Siewierski, opiera­
jąc się na założeniu, że adw. Mażewski, ja­
ko syndyk Banku Państwowego, był urzęd 
nikiem państwowym podtrzymuje oskarżę 
nie w całej rozciągłości. Po przerwie wy­
kosili doskonałe przemówienia obronne 
„ twokaci Szurlej Perzyński Następnie o- 
skarżony w ostatni,em słowie usiłował wy­
jaśnić sizereg zarzutów, wysuniętych prze­
ciw niemu w akcie oskarżenia.

Sąd Okręgowy, pod przewodnictwem sę­
dziego Krasowskiego, powziął wyrok, u- 
niewiinniający Mażefrskiego ze stawianych 
mu zarzutów.

K R O N I K A
STAN POGODY.

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol­
sce. W całym niemal kraju w dalszym cią­
gu pogoda słoneczna. Rankiem opary lub 
mgła. Nocą słabe przymrozki W ciągu 
dnia ciepło. Nad morzem przejściowy 
wzrost zachmurzenia. Słabe wiatry połu­
dniowe i południowe.

Spis rocznika 1908. W poniedziałek, w 
kolejnym dniu spisu poborowych rocznika 
1908, winni stawić się w sekcji wojskowej 
magistratu (Senatorska 6. w godz. od 9 do 
15) zainteresowani, zamieszkali w III ko­
misariacie P. P., nazwiska których rozpo­
czynają się od R. do Z. Obowiązkowi zgło­
szenia się do spisu podlegają wszyscy zain­
teresowani, zamieszkujący stale w obrębie 
m. stoł. Warszawy, jak również przebywa­
jący faktycznie w tym czasie w stolicy, a 
niemający stałego miejsca zamieszkania w 
kraju lub których miejsce zamieszkania jest 
niewiadome. Osoby, posiadające stałe miej­
sce zamieszkania w innych gminach, w ra ­
zie niemożności osobistego zgłoszenia się 
we właściwym urzędzie gminnym., mogą 
zadość uczynić temu obowiązkowi przez 
zgłoszenie się w Warszawie, jako miejscu 
pobytu. Zgłoszenie się do ochotniczej słu­
żby w wojsku, względnie jej odbycie, nie 
zwalnia od obowiązku zgłoszenia się do spi­
su poborowych.

Obniżenie ceny pieczywa. Miejskie Za­
kłady Zaopatrywania Warszawy obniżają 
od poniedziałku cenę chleba pytlowego z 
59 do 56 gr., bułek t. zw. warszawianek z 
6 i pół grosza do 6 groszy za sztukę chleba 
pszennego z 1 zł. 20 gr. do 1 zł. 10 gr. za 
kg oraz chleba pszennego krakowskiego w 
bochenkach wagi 400 gramów z 48 do 44 
gr. — wszystko w detalu.

Prze racho wywanie pożyczek państwo­
wych. Urząd Potyczek Państwowych Mi- 
nisterjum Skarbu komunikuje, że sprawy 
przerachowywanda pożyczek z roku 1918 
i 1920 prowadzone będą od 15-go b. m. 
przez biuro Urzędu przy ul. Marszałkows­
kiej 31. (PID.)

Najbliższe posiedzenie dyskusyjne Pol- 
Tow. Pediatrycznego na temat opieki hy- 
gjeniczno - lekarskiej w szkolnictwie po's- 
kiem, odbędzie saę w środę. dn. 10 b. m. o 
godz. 8-ej wieczorem w Klinice Dziecięcej 
Un. War. przy ul. Litewskiej nr 16. Zarząd 
Pol. Tow. Pediatrycznego uprzejmie za­
prasza na to posiedzenie lekarzy szkolnych 
i pediatrów, których te sprawy bliżej ob­
chodzą.

TEATR I MUZYKA
Dziś w teatrach m i e j s k i c h
Wielki

o 8-ej „Królowa Jadwiga" 
Narodowy 

o 8 ej Dziękuje za służbę" 
Letni

Występy „Teatro dei Piccoli" 
3 przedst. o godz. 4, 7.15 i 9.15

KATASTROFA SAMOCHODOWA 4 OSOBY RANNE
Wczoraj około godz. 14 przy zbiegu ul. | silne, że samochód Żeglugi Powietrznej wy- 

Wilcr.ej i Poznańskiej zdarzyła się katastro- I wrócił się do góry kołami, przykrywając lub

ATENEUM.
Sdla Związku Zawodowego K oleja­

rzy, ul. Czerwonego Krzyża 20. W n ie ­
dzielę, w torek , czw artek , sobotę i n ie­
dzielę odegrana będzie „W anda" N or­
w ida w w ykonaniu zespołu ,,Placów ki 
żywego słowa" pod kier. artystycznem  
M ieczysława Szpakiew icza i Janiny 
Górskiej. B ilety d o  nabycia w komi­
sji kulturalno - a rtystycznej przy R a­
dzie Związków Zawodowych — C zer­
wonego K rzyża 20; w  K. M- K. A. — 
Chmielna 49 i w  księgarni Robotnl- 
07:ej — W arecka 9. D la członków Zw. 
Zawodowych bilety  ulgowe.

Przed początkiem  przedstaw ienia p re ­
lekcję o Norwidzie i „W andzie" w y­
głasza prof. S tefan D rzew iecki.

Teatr Wielki. Dziś „Królowa Jadwiga".
Teatr Narodowy. .Dziękuję za służbę".
Teatr Letni. Od jutra „Wesele Foneia".
Teatr Polski. Dziś o godz. 3.30 popoł.

, Tamten". Wieczorem „Broadway".
Teatro dei Piccoli. Dziś ostatni dzień go­

ściny w Warszawie słynnej trupy „Teatro 
dei Piccoli".

Teatr Mały. „Kochanek pani V'd*!"-
Teatr Nowości. Otwarcie sezonu zostało 

odłożone na kilka dna.
M orsk ie  Oko (Jasna 3). C odziennie  „To 

co n a jlep sze” .
Teatr Czerwony As. Codziennie „Przesz­

kolenie wciskowe .
Instrumentalny kw intet paryski w Kon­

serwatorium. W poniedziałek występ w sa­
li Konserwatorium kwintetu paryskiego.

Qui Pro Quo. Rekordowem powodzeniem 
cięszy się grana obecnie rewja p- Ł: „Czy 
Anna jest panna". Ze względu na bardzo 
duże powodzeniem uprasza się o wcześniej­
sze zaopatrywanie się ar bilety.

Teatr dla dzieci w „Capitołu", M arszał­
kowska 125. Dziś o godz. 12 min. 15 w po­
łudnie otwarcie II sezonu Teatru dla dzie­
ci pod kierownictwem artystycznym Mie­
czysława Lipowskiego.

fa samochodowa.
U! Foznańską w kierunku Al. Jerozo''m - 

skici jechał samochód pół ciężarowy nr 
15519. prowadzony p r/ez szofera 25-lefme- 
go Wacława Burkackiego. Samochód nale­
żał do Międzynar. Tow. Żeglugi Pow. „Cid- 
na*‘ i naałdowamy był paczkami z tow a­
rem do oclenia na komorze celnej na dwor­
cu Głównym. Oprócz szofera w samochodzie 
tym jechali*. 70-'etni Tadeusz Ejsmund u- 
rzędnik celny i 32-letni Jóźef Macioszek 
posterunkowy, konwojujący paczki i 31-let- 
ni Leon Blumensztok, kierownik Żeglugi Po­
wietrznej. W tymże czasie ul. Wilczą w 
kierunku Emilji P later jechał półciężarowy 
samochód nr. 21151, należący do Państw. 
Fabryki Olejów Miner., prowadzony przez 
szofera, Józefa Ofiarę. Wskutek nie dawa­
nia sygnałów, samochód ,.Pointin'* najechał 
na samochód „Cidna". Zderzenie było tak

przygniatając paczkami wspomniane wyżej 
4 osoby. W niespełna 2 minuty po katastro­
fie przybył lekao-z Pogotowia, który zajął 
się opatrunkiem ofiar katastrofy. Stwierdzo 
no, że Ejsmund, oprócz wstrząsu mózgu i 
ogólnego potłuczenia, doznał poranienia czo 
ła, przeto ze względu na ciężki stan, starca 
przewieziono do szpitala Dz. Jezus. Burkac- 
ki, doznał poranienia prawej stopy, poste­
runkowy Macioszek — potłuczenie rąk i 
pośladków, wreszcie Bhimensztok otrzymał 
ranę ciętą brody. W krótce nadbiegli poli­
cjanci z pobliskiego 11-go kom. p. p., k tó­
rzy pomogli podnieść przewrócony samo­
chód. Obydwu szoferów zatrzymano w ko­
misariacie do czasu sporządzenia protoku- 
łu i przeprowadzenia dochodzenia, kto był 
głównym sprawcą katastrofy. Samochody 
lekko uszkodzone. (WAD.).

KATASTROFA BUDOWLANA
Przy ul. Wilczej nr. 21 na 3-piętrowym 

domu odbywa się nadbudowa 2-ch pięter. 
Roboty prowadzone są pod kierunkiem inż. 
Henryka Pinkusa i majstra murarskiego Jó ­
zefa Dębińskiego. Wczoraj około południa, 
wskutek fuszerki budowlanej, zerwał się 
stary sufit na III-cim piętrze. Znajdujący się 
tam wówczas robotnicy: 43-letni Władysław 
Frydrycki i 49-letni Stanisław Jasiński spa­

dli na II-gie piętro na klatkę schodową. Le­
karz Pogotowia stwierdził u Jasińskiego po. 
tłuczenie prawego barku i nadwyrężenie 
prawego stawu skokowego, zaś u Frydryc- 
kiego potłuczenie twarzy i szyi. Po opatruB 
ku poszwankowanych przewieziono do do­
mu. Z polecenia policji, dalsze roboty wsitrzy 
mano do czasu przybycia komisji technicz­
no-budowlanej. (WAD.).

WYPADKI SAMOCHODOWE
Przy zbiegu ul. Marszałkowskiej i Ks. 

Skorupki samochód, kierowany przez szo­
fera, Stanisława Komorowskiego, najechał 
na przechodzącą przez jezdnię 24-letnią E- 
ugenję Frycową. Frycowa doznała złamania 
prawego podudzia. Poszwankowaną prze­
wieziono do domu przy u l  Mokotowskiej

nr. 29.
  Przy zbiegu ul. Elektoralnej i Mirow­

skiej samochód przejechał 35-letniego Pin­
kusa Lewina, handlarza (Elektoralna 31). 
Doznał on poranienia głowy, czoła i nosa. 
Przewieziono go do domu.

P0DW 0JNA ZBRODNIA
Dni* 3 b. m. w mieszkaniu rodziców l Szymańskiej — Edward, który zameldował,

twych przy uŁ Gdańskiej otruła się jakoby 
esencją octową córka szewca. 15-letnaa He­
lena Szymańska, uczenie*. Wczoraj Szy­
mańska zmarła w szpitalu św. Ducha. Do 
policji 26 kom. p p. zgłosił się wczoraj brat

te  siostrę jego zgwałcił, a  następnie otruł 
niejaki Leon Brześciński. W sprawie tej 
policja tegoż komisarjatu prowadzi docho­
dzenie. (WAD.).

Ostatnie przedstawienie dla dzieci i mło­
dzieży. Dziś o godz. 4 popoł. trupa „Tea­
tro dei Piccoli" wyjazdem z Warszawy, da­
je ostatnie przedstawienie dla dzieci i mło­
dzieży.

Przedstawienie dla młodzieży szkolnej.
Dziś o godz. 12 w poł. seans filmowy dla 
młodzieży p. t.: „Brzdąc" z Jackie Coga- 
nem.

v u t i x k d x ie

KALOSZE.V • -V.

ŚNIEGOWCE

i Ś W IA T O W E J M A R K )
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KOBIECY ROBOTN'CZY KLUB SPORTOWY
,S T A R T "

ne są  od op ła t.

Polski Przemyśl* Gumowy T. A. w Grudziądzu.

P o w ia to w a  K asa Chorych w  Sochaczew ie
rozpisuje niniejszym

K O N K U R S
na stanowisko D yrek to ra  Kasy.

Kandydaci na powyższe stanowisko winni posiadać następujące warunki: 1)
obywatelstwo polskie, 2) odpowiednie kwalifikacje moralne, 3) ukończeni* szkoły 
średniej i dłuższa zadawalniająca praktyka w Kasach Chorych względnie w innych 
instytucjach ubezpieczeń społecznych, a zwłaszcza na stanowiskach kierowniczych, 
4) referencje osób i instytucji, 5) dokładna znajomość księgowości ameryk. Do posa­
dy powyższej przywiązane są pobory w-g. VII kategorji płac pracowników państwo­
wych z dodatkami funkcyjnym i reprezentacyjnym. Należycie udokumentowane po­
dania należy składać na imię Zarządu Kasy Chorych do dnia 1 listopada 1928 roku,

p. o Dyrektora: Przewodniczący Narządu:
Er. Sierantowicz. Władysław MieczkowskL

Sekretarjaf Klubu — Al. Jerozolim­
skie 6, tel. 319-26, p<>k. Nr. 7, codzen- 
n«e czynny od 7 do 9 w.

W pisowe 1 złp. sk ładka miesięczna 
50 gr. Bezrobotne towarzyszki zwalnia-

K ap elu sze
krajowe i zagraniczne, w 

dużym wyborze, oraz 
czapki: sportowe, ucznio­
wskie i dziecinne. P o le c a

POCHMARA. ZjOdl 3, telefon
79-24.

Ćwiczenia prowadzone będą w  salf 
gimnastycznej „Podchorążówki", AL U- 
jazdowskie 1 — 3 oraz w  salach gimna­
stycznych szkół powszechnych.

Szoferem - medianlKlem
Jeżeli chcesz zostać 1 dać sobie radę ze 

wszvstWi*ml defektami zapisz się na 
K aray K ie r o w c ó w  S a m o c h o d o w y c h  

J . Ł e m p ic k ie g o ,
Twarda 64, teł. 26-03 gdzie w warsztatach 

szkolnych rauczysz się montażu. 
K ara c a łk o w it y  z ł .  1 3 0 .

n a  R A T Y  IR) zegary
W s z y s tk im  b e z  w y ją tk u  wybór lepszych ubiorów m ę sk ic h  n ‘—

i damskich. Palta pluszowe.
Ś-to-JE R SK A  30  m . 4 9 , 3-cia brama parter.

Wykwintna Garderoba Męska
g o t o w a  I n a  z a m ó w ie n ie

I. R E I C H M A N
Warszawa. Św.-Krzyska 19. TeL 206-51.

W  WIELKIM WYBORZE:
PALTA, FUTRA, KURTKI SKÓRZANE, 

BURKI, KOŻUSZKI i ł. p.
WARUNKI D O G O D N E .

M E B L E
oraz OTOM ANY  
n a jt a ń s z e  ź r ó ­
dło! Nowych, uży­
wanych. R a ta m i i 

g o t ó w k ą  
L e s z n o  33  — 10.

Mojlstrot ni. st. Warszawy
ogłasza k o n k u r s  na stanow isko

Dyrektora Kasy 
targowej.

W arunki konkursu: przynależność pań­
stwowa polska, ukończone wyższe studja 
handlowe, wszechstronna znajomość ryn­
ku warszawskiego, w szczególności rynku 
mięsnego oraz zdolności organizacyjne.

W ynagrodzenie umowne do 1200 zł. mie­
sięcznie.

Podani* wraz * curriculum vitae, zaś­
wiadczone mi odpisami świadectw t referen­
cjami osób miarodajnych należy składać do 
dnia 15 października 1928 r. w wydziale 
spraw ogólnych M agistratu m. stoł_ W ar­
szawy, Senatorska 14 — w kopercie za­
pieczętowanej z napisem „Oferta _ *»*-
nowisko dyrektora Kasy targowe] .______

Niezawodny środek od b ó  u g i ow y ,  
newralgll. I n f lu e n z y

proszek f . P S Z  C Z Ó Ł K A "
Labor, farm. „ P O L L A B O R "  Sp. z o. o.

Warszawa.
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

Robotnicy pop iera jc ie  
sw o je  p ism o  co dz ien n e

Dr. Jan Alanin
K r ó le w sk a  31.

Ch. skórne wener. ana­
lizy, niemoc ple. Lecz. 
światłem. 9 —8V2. Nle- 
zam. 1 prac. uwzględn.

M I Ó D  p s z c z e l i ,
gwarantowany, d e s e ­
rowy, leczniczy, deta­
licznie, hurtowo. Naj­
lepsze g a tunk i: gór­
ski, lipcowy, koniczy­
nowy, akacjowy, es- 
oareetowv sprzedaie 
N a c z e ln y  Z w ią z e k  

O r g a n iz a c j i  
P s z c z e ln ic z y c h .  

W a r sz a w a , E m ilji 
P la te r  Nr. 1 0 — 15. 
Telef. 62-38. Poczta 

od 5 kilogramów.

Ogłoszenia
drobne

Bronzotunlcy
I chłopcy potrzebni 
zrłaszać się P a ń s k a  
66 m. 55 od godz. 6 
do 8-ej wlecz.

męskie 
damskieUbiory

Ha raty Ha 1
slęcyD ługą 3 3 - 4

ścień- 
ne

zegarki. Pierścionki. 
Kolczyki Obrączki na 
raty bez zaliczki, ze­
garmistrz Ch. Gutma- 
cher, Smocza Nr. 21 
róg Dzielnej.

Kroju, E i & r
i bieliźniarstwa, wyu­
cza szybko, gruntow­
nie na bardzo dogod­
nych w a r u n k a c h  
mistrzyni Wiśnlewska- 
Dobrucka odznaczona 
na|wyższeml nagroda­
mi. Warszawa, Nie­
cała 12. Zapisy co­
dziennie. Kończącym 
patenty. Dla sam ou­
ków podręcznik kroju.

Maszyny
szej, gwarantowane, 
24 raty. K e m  p i a t y  
Company Plac Zbawi­
ciela Marszałkowska 
41. Najtanlel bo skład 
fabryczny. Nożne 190.

Poszukuje !'L-
kwalifikowanego su- 
bjekta I pomoc do 
wyrobu herbatników 
I pierników. Zgłaszać 
się rano — K r y s e k  
i S-ka, Grzybowska 16.

PTdwóJno I '.'; .
nlca — na sam ocho­
dach szkolnych Kur­
sów H. Brylińskiego, 
Warszawa, Jerozolim ­
ska 27.

S t u d e ń P s r
korepetytor przygoto­
wuje do szkól. Nau­
ka dorosłych ułatwio­
ną m etodą. Kroch­
malna 54 m. 2. Tele­
fon 187-33.

mle-



/

S t r .  6 ,,ROBOTNIK'*, niedziela 7 październ.

Ś W I A T

GRETA GARBO (Karenina) i John G ilbert (Wroński) 
K arenina" podług pow. Tołstoja.

w filmie „Anna

GRETA GARBO 0  SW EJ OSTAT­
NIEJ KREACJI W  „ANNIE 

KARENINIE'*
Greta Garbo tak opowiada o swych w ra­

żeniach podczas nakręcania filmu „Anna 
Karenina'*, (według powieści Tołstoja) wy- 
św 1 ‘lanego obecnie w kinie „Splendid**. — 
„Jestem  z pochodzenia szwedką. do Ame­
ryki trafiłam  stosunkowo niedawno, ale 
niedawno też gram w filmach. Zdążyłam 
w stosunkowo krótkim  czasie wykonać już 
pięć filmów, żaden z nich jednak nie wy­
daw ał mi się tak trudny, jak Anna K are­
nina. > „ *

Proszę sobie wyobrazić, że ja — skromna 
dziewczyna z dalekiej prowincji szwedz­
kiej — musiałam odtworzyć postać naj- 
płom ienniejszej kobiety Rosji, damy dwo- 
rtł, żony senatora. Gilbertowi, z którym 
miałam grać, rola Wrońskiego przypadła do 
smaku. Ja  jednak byłam w kłopocie

Reżyser Edmund Goulding — jeden z 
największych pedantów. męczył mnie i 
dręczył. Po kilkanaście razy musiałam po­
w tarza^ sceny pocałunkówf biedny John 
Gilbert). Trzynaście razy (ulubiona cyfra 
reżysera) tańczyliśmy jeden i ten sam walc 
na balu dworskim, trzy razy John spadał z 
konia, ja zaś dziesięć czy jedenaście razy 
pędziłam na -olew aniu za lisem Ale moja 
praca i wysiłek, włożony w odegranie po­
staci Anny Koreniny nie poszły na marne.

Jestem  z tego filmu zadowolona, te$n- 
bardziej, że zadowolił on najwybitniejszych 
znawców Rosji.

K i n o  „PAŁACE" 1
C h m ie ln a  9 . Pocz. o godz. 6-ej. 

P asse-partou ls i bilety ulgowe 
niew ażne.

Film tysiąca sensacji na tle zb rodn i­
czej działalności m iędzynarodow ej 

bandv szpiegowskie!. 
N ajpotężniejsza k rea r ia  FRYDERYKA 

LANGA

SZPIEDZY
W ro 'ach  głównych:

R O B O L 5 K L E I N - R O - G S  i W L L I  F 3 I T S C H
oraz G e r d a  M a u ru s i  L ie n  D e y e r s

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.

Pocz. o godz. 630- 
D la  m ło d z ie ż y  d o zw o lo n e

T A R Z A N  I Z Ł O T Y  
LEW

W  r o li  g łó w n e j
E D G A R  R I C E

Wł. b. Fen iks NnDPROGRHM

Codziennie o godz 12 i 5 pp. w 
niedziele i św ięta tylko o godz 12 w poł.

SEA N S O ŚW IA T O W Y
0  Ceny na wszystkie miejsca po 20 gr.

Ciekawa jednak jestem, co powie pu­
bliczność, jak ona oceni moją pracę i mój 
wysiłek".

SPOWIEDŹ KS. ROBAKA NA 
EKRANIE

R ealizacja arcydzieła mickiewiczowskie­
go „Pan Tadeusz" posuwa się w szybkim 
tem pie naprzód. O statnio zostały zrealizo­
wane przez reżysera Ordyńskiego dwą waż- 

; ne momenty: spowiedź Robaka na łoż.u
śmierci i udekorowanie jego grobu krzy­
żem Legji. Odtwórca roli Rohaka p. Szy­
mański, zagrał podobno swą scenę tak 

; przejmująco, że opowiedziane przezeń tr a ­
giczne dzieje Soplicy, wycisnęły łzy w o- 

j czach ludzi, obecnych przy nakręcaniu fil­
mu.

W nętrza zostały zaprojektow ane przez 
p. Galewskiego.

EKRANU

k s ią d z  r o b a k .

CAPITOL
Marszałkowska 125 
Pocz. o g. 4.30 pp

F* A  N
Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 4 pp.

W obydwu kinach passe-partout i b i­
lety ulgowe nieważne.

Film produkcji niem iecko-rosyjskiej

WIERA MIRCEWA
wg. znanej sztuki URWANCEWA, gra­
nej z niebywałem  powodzeniem  w T e­

atrze Polskim w W arszawie.
W rolach głównych:

M A R JA  JA C O B IN I
Ł u n aczarsk aja  

żona sowieckiego komisarza oświaty 
Sensacyjne dzieje kobiety, która zabiła. 
Film, który podbił wszystkie umysły 

■_______________ i serca.

Apollo: „Szpiedzy".
Colosseum: „Cienie harem u".
Casino: „Skrzydła".
C apitol: „W iera M ircewa".
Filharm onia: „Dzikuska".
P a ’ace- .Szpiedzy".
Pan: „Wiera Mircewa".

K inem atograf miejski: „T arzan i złoty lew". 
Rococo: „Plac Pigalle o północy" 
Stylowy: „Ramona".
W odew il: „Dzikuska".
Światowid: „Nasi zagranicą".
Splendid: „Anna K arenina".

DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE.

Boisko Legji, Godz. 15 mecz o mistrz. Li­
gi W arszaw ianka — Legja. O godz. 13 __
m ecz o wejście do Ligi Ruch — Polonia 
(Bydgoszcz), o godz 9 V arsovia II — Legja 
II, o godz. 11 V arsovia — Legja Ib.

Agrykola. Godz. 10 IV dziesięciobój d ru ­
żynowy o nagrodę „E lektrohixu". W  pro­
gram ie: biegi 100, 400 i 1500 młr., bieg 110 
m. płotki, skoki w dal, w zwyż i o tyczce o- 
raz rzu ty  kulą, dyskiem i oszczepem..

Godz.Boisko KS. Orzeł na Grochówie.
10 oficjalne o tw arcie  bóiska.

Łazienki. Godz. 12.30 pokazy sportow e 
(lekka a tle tyka  i łucznictw o) organizow ane 
przez Związek S trzeleck i przy udziale K o­
nopackiej.

Tor kolarski Skry, Godz. 10 zaw ody kolar 
skie. W  program ie bieg am erykański i bieg 
drużynowy.

Dynasy, Godz. 15 osta tn i dzień m iędzyna­
rodow ych zaw odów  kolarskich  za prow a-

ZE SPORTU
dzeniem  motorów.

Boisko AZS Godz. 13 i 15 finały turnieju 
p iłkarskiego H akoahu z udziałem  klubów 
żydowskich.

Boisko Ordonu. Godz. 15 Lilpo pianka — 
M azovia.

Boisko Zniczu. Godz. 15 Znicz — AKS. 
26.

KRYSIA HULEWICZ,
debiutantka, odtwórczyni głównej roli w  filmie „Jesienna  miłość". Nakręca­

nie filmu kończy w K rakow ie w ytw órnia „Pegez - F ilm" . , 7 ;
■ ■ ■ —  —  — — — — - m _  — ■— ~  -  n  —■ i  ~i  ~ n

NIEZMORDOWANY TALENT
Emil Jannings — Amerykanin z uradzę- 

nia, Europejczyk z wychowania i kultury,, w 
pierwszym swym obrazie dlla Ameryki 
stworzył genjiałną postać „Niepotrzebnego 
człowieka".

Zanim jeszcze obraz ten obszedł 
stkie stolice, Emil Jannings ukazał się 
wu w filmie p. t. „Ostatni Rozkaz", który 
podobno, pod względem walorów artysty­
cznych nie ustępuje w niczem „Niepotrzeb­
nemu człowiekowi".

1 c a s i n o ’
Nowy Świat 50. Pocz. o g. 2, 4, 6, 8 i 10 

1 Specjalna ilustracja dźwiękowa I

r

Potężny dram at lotniczy

( W I N G S )

Ceny biletów  dla młodzieży na seanse 
o godz. 12, 2 i 4-ej zniżonel

( iH in F H H 11 Nowy św ia t 43 .
||W U U L W 1L  Pocz. o godz. 12-ej. 

DLR MŁODZIEŻY DOZWOLONE 
P e r lą  s c e n y  p o ls k ie j

MARJA MALICKA
W najnowszym filmie prod kraj. 1928/9 
w/g powieści IR E N Y  Z A R Z Y C K IE J

DZIKUSKA
W  roli głównej

ZBYSZKO SAWAN
Reżyseria

HENRYK SZARO.
Bilety ulgowe i bezpłatne nieważne.

DOKOŁA REALIZACJI „P R Z E D ­
WIOŚNIA"

Po ukończeniu zdjęć filmowych do 
„Przedwiośnia" Żeromskiego rea lizowanego 
przez reż. H. Szaro, w opracowaniu An­
drzeja Struga i Anatola Sterna, przystą­
piono obecnie do nakręcania zdjęć w ate­
lier.

Ostatnio przygotowano sceny powrotu re­
patriantów p o lsk ic h  w  w a g o n a c h  towaro­
wych, z udziałem znakomitego artysty, 
Stefana Jaracza, jako Seweryna Bary ki, o- 
raz Zbyszka Sawana, jako jego syna, Ce­
zarego. Pozatem została odegrana scena 
bójki pomiędzy Baryką, a jego rywalem' 
Barwickim (Samborski) oraz sceny miłosne 
pomiędzy Cezarem a Laurą, której postać 
odtwarza artystka Teatrów Miejskich p. 
Marja Gorczyńska.

Obecnie ten niezmordowany aktor stwa­
rza piąty w ciągu jednego roku obraz

Boisko Skry. Godz. 10 zaw ody „Czerw o­
nego harcerstw a", godz. 11 u/liczny bieg 
okrężny (start i m eta na boisku Skry) oraz 
bieg kolarsk i plac K ercelego — Boisko 
Skry.

Mecze o mistrzostwo Ligi. W e Lwowie 
Pogoń — Polonia, w K rakow ie W isła — 
Hasmonea, w Król. Hucie Ruch — W arta  
w Łodzi Turyści — C racovia, w Katow i­
cach IFC. — ŁKS.

Mecze o wejście do Ligi: w  Poznaniu P o ­

goń — ŁTSG., w Sosnowcu Victoria—mistrz 
okręgu śląskiego (BBSV łub Pogoń), w  WiL 
nie 1 p p. leg. — 22 p p.

PIERWSZY DZIEŃ TURNIEJU HAKOA­
HU.

Dziś w pierwszym dniu turnieju piłkar­
skiego Hakoahu dla klubów żydo-wakicli 
zostały rozegrane dwa mecze. Barkochba 
zwyciężyła Hakoah w stosunku 2:1 (1:0). •  
Samson pokonał Ascolę 6:0 (ld)).

W, KATAJEW.

Z d a ł
Z rosyjskiego przełożyła H alina 

Pilichowska.
Calufcki tydzień, aż do samej „czyst- 

Ic!" kasjer Djabetow chodził z naw pół- 
przym kniętem i oczyma i „obkuw ał" się 
z karteczki.

— Kto jest wielkim  nauczycielem ? 
— M arks. Co jest organem  pomocni­
czym ? — Sto. Co to  jest socjal - p a tr­
iotyzm? — W ysługiw anie się burżuazji 
pod płaszczykiem  socjalizmu. Co- cha­
rak teryzu je  kapitalizm ? — Szalona 
eksp loatacja  na zasadzie  w łasności 
pryw atnej. \

J ak  rozwija się p lanow a gospodar­
ka?  — na podstaw ie elektryfikacji. 
G dzie uczestniczyły rozm aite  k ra je?— 
W pierwszym Kongresie II M iędzynaro­
dówki w 1889 w Paryżu. Jak i bywa 
k a p ita ł? .— S ta ły  i zm ienny Jak a  for­
ma organizacji zapanuje w  przyszłym  
komunistycznym ustroju? — Niewiado­
mo. K to jest renegatem ? — K autsky. 
K to jest delegatem ? — Painleve. Kto

jest kandydatem ? — Lafallette. K to 
jest w przededniu  finansow ego i poli­
tycznego bankructw a mimo pozornego 
dobrobytu? — Polska Kto jest socjal- 
zdrajcą? — Scheidem an i No-ske K to 
to  jest A bram ow icz? — Socjal - ldjo- 
ta... ^  ■

Gorliwy D jabetow  gorączkow o ści­
skał w  ręce zbawczy świstek. M amro­
ta ł pod nosem :

— Byleby ty lko nie poplątać... Byle 
by tylko nie poplątać, k to  jest delega­
tem ? — Painleve. K to  jest renega­
tem ? — K autsky... K to  jest kandyda­
tem ? — Lafallette.

Gdy w ezw ano D iabełow a do pokoju, 
wr którym  urzędow ała konrsja , przed 
oczyma jego migały różow e płaty, a w 
uszach rozlegało się bicie dzwonów. 
Djabetow przezw yciężył okropny 
strach, podszedł do sto łu  i przym knął 
oczy.

— Jak  się nazyw acie, tow arzyszu? 
— spy ta ł przew odniczący Komisji:

— M arks, — odpow iedział dobitnie 
sum ienny kasjer.

— Ile macie la t*
— STO.
— Zaw ód?

—  W ysługiw anie się burżuazji pod 
płaszczykiem  socjalizmu.

Przew odniczący, k tóry  dotąd pusz­
czał odpow iedzi mimo uszu, podniósł 
wysoko lew ą brew .

— Hm.... Dość szczere ośw iadcze­
nie... Jak i jest w asz stosunek do p ra ­
cy, obyw atelu?

— Szalona eksp loatacja  na zasadzie 
w łasności pryw atnej.

— Patrzajcie... B ar-r-r-dzo miło... I 
w jaki sposób w kręciliście się do so- 
w ieck’ej instytucji?

— Na podstaw ie elektryfikacji.
Członkow ie Komisji spojrzeli na  sie­

bie porozumiewawczo-
—  A  k ie d y , to w a rz y s z u . m ierzvl-Y cie 

so b ie  p o  r a z  o s ta tn i  te m p e ra tu rę "?  —  
p ró b o w a ł o s tro ż n ie  w y b a d a ć  s e k r e ta ­
rz a .

— Na pierwszym Kongres e II Mię­
dzynarodów ki w 1889 r. w  Paryżu, — 
recy tow ał dobitnie główny kasjer.

— W oczach, tow arzyszu, — w trą ­
cił łagodnie przew odniczący, — -macie 
jakiś gorączkowy błysk...

— S ta ły  i zmienny, — wyjaśnił u- 
przejm ie D jabetow. Ze w zruszenia i 
satysfakcji trzęsła  mu się tw arz, jak u

mopsa. Lewą nogę wybijał tak t. Zęby 
szczękały, a palce zaciskały w k iesze­
ni kurczow o nieocenioną karteczkę.

—B ardzo dobrze... Doskonale Do­
skonale... Lecz przedew szystkiem  nie 
denerw ujcie się. Jesteśc ie  może zmę­
czeni, tow arzyszu, siądźcie sobie, __
pow iedział przew odniczący, nadając 
głosowi jaknajbardziej serdeczny ton: 
zaczął już coś nie coś kom binować. I 
nagle szybko i stanow czo spytał:

A jaki dziś mamy dzień? 
Niewiadomo, — rąbnął zlany już 

potem  Djabetow, czując, że wrogom 
zadaie ostatn i cios.

Członkowie Komisji zaczęli trw o­
żliwie szeptać między sobą. Sekretarz 
wyszedł cichaczem  z pokoju.

— Bardzo dobrze, towarzyszu! — 
w ykrzyknął przewodniczący, tonąc w 
fałszywym zachwycie. — Doskonale! 
Wyśmienicie! Tylko nie denerwuicle 
się! Pojedziecie na Krym... Do Jałty , 
uważacie... Słoneczko ‘am. w iece , 
przygrzewa... Tvlko nie trzeba dener­
wować się... Do widzenia, tow arzy­
szu...

Djabetow podrep tał w miejscu i ̂ l e k ­
ka ochrypłym głosem powiedział;

— Dalej także potrafię. K to  jest re­
negatem ? — Kautsky. Kto jest delega­
tem ? — Painleve. — Kto jest kandyda­
tem ? — Lafallette. Kto, mimo pozor­
nego dobrobytu.

— Tylko nie denerwujcie się, —  po­
w iedział przewodniczący, złażąc o- 
stroźnie z krzesła, — wierzymy wam 
na słowo... Do widzenia towarzyszu...

Prom ieniujący D jabetow złożył ukłon 
i, zatrzym ując się przy drzwiach u- 
śmiechnął się chytrze:

— Kto jest socjal - zdrajcą? — 
Scheideman i Nasze...: A kto  to jest A- 
bramowicz.

Po obliczonej na efekf pauzie, rą b ­
nął, mrugając porozumiewawczo na 
Komisję: — socjal - id jota!

Pełni t r w o g i  koledzy otoczyli Dja- 
betowa.

— No jak?... I oo?..
—- W szystkich zakasowałem. Osiem 

pytań, jak drut. Pozostałe sześć sam 
powiedziałem. Czy dacie wiarę—prze­
wodniczący- aż się zlekka oofał. I urlop 
mi proponował. Na Krym. Jak  drut.
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